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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

FBENnHERASA__________________
w ekspedycji i agaEłaraCii w Bydgoszczy z dodat,kiem tygodniowym ,,ORE-
DOWNIRa MIEJSKIEGO" w’ynosi kwartaSnie 5.40 zł, napoczfacb, przez lisio-

wsgo w dom 8.43 zł. - Miesięcznie 1.30 zł, przez listowego w dom 2.13 zł,
pod opaska w Polsce 4.03 zł, do Francji i Ameryki 8.00 złotych, do Gdańska
5.03 guldenów, do Niemiec 5,00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłę, strajków lub t.p ., wydawnictwo nie cepswiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy ais maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-1? w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 po poł.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Badnik.

Adres

redakcji i administracji
ulka Poznańska so.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

- OGŁOSZENIA ----------
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od roiiirn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia s!owo
tytułowe 20 gr., każde dalszs 18 grcszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sadowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne IGO% nadwyżki.
Rękopisy zostaję w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A . -ł Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 -t Poznań

Aby uniknąf niedokładności, ogłoszeń te!sfonem nie przyjmują się

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 325.
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Becyzfa Mac Dsnella w sprawie
śkrzynelc pocztowych.

Komisarz stanął pa stronie Senatu wbrew radom sekretariatu Ligi.

Warszawa, 5. 2 .. (Te!, wł.) Według
prywatnych wiadomości, które nadeszły
z Gdańska, wydanie decyzji wysokiego
komisarza spodziewane było na 1 lu,te­
go. Kilkudniową zwlokę przypisać na­
leży wpływom sekretarjatu Ligi, który
parł w tym sensie, aby komisarz w tej
spraw’ie nie decydow-ał, a cały spór od­
dał do bezpośredniego rozstrzygnię’cia
Radzie Ligi Narodów. Przypuszczano,
że tym sposobem uda się uniknąć wra­
żenia stronniczości Wysokiego Komisa­
rza, który bardzo wyraźnie zaangażował
się po stronie senatu gdańskiego.

Wysoki Komisarz do tej rady się nie
zastosował i ’wydał orzeczenie, w którem

przeszedł do porządku dziennego nad

przepisami Traktatu Wersalskiego i

zlekceważył najpoważniejsze argumenty
polskie. Decyzja d-o tego stopnia naru­
sza istniejące traktaty, że nie może mieć
żadnego wpływu pod względem polity­
cznym i praktycznym. Jak się dowia­
dujemy, Komisarz Generalny R. P.

Strasburger niezwłocznie zakłada apela­
cję do Rady Ligi Narodów.

Gdańsk, 4. 2. (PAT) Wysoki Komi­
sarz Ligi Narodów w Gdańsku, wydał
dziś decyzję w sprawne poczty polskiej,
orzekając, że poczta polska w Gdańsku
przeznaczona jest wyłącznie dla kores­
pondencji urzędów polskich w Gdańsku
i nie ma prawa utrzymywać urządzeń
pocztowych oprócz centrali na placu He-

veliusa. Decyzję tę opiera Wysoki Ko­
misarz na interpretacji dawnych decy-
zyj Wysokiego Komisarza, nie odnoszą­
cych się do urządzeń pocztowych pol­
skich w porcie gdańskim, pomijając
Traktat Wersalski i obowiązuj_ące umo­
wy między stronami, jak również proto­
kół do umowy warszawskiej, zawiera­
jący odmienne oświadczenie stron. De­
cyzja powyższa nie ma żadnej siły w’y­
konaw’czej. Polska zakłada rekurs do

Ligi Narodów, która wyda ostateczną
decyzję.

Gdańsk, 4. 2. (PAT) W związku z _wy-
danem dzisiaj orzeczeniem Wysokiego
Komisarza Ligi Narodów w sprawie po­
czty polskiej w Gdańsku, biuro prasowe
senatu ogłasza następujący komunikat:
Ponieważ rząd polski utworzył polską
służbę pocztową w Gdańsku, z pominię­
ciem drogi arbitrażowej w kwestjach
spornych, przeto ,,rząd" w. m . Gdańska,
celem przywrócenia status quo jeszcze
przed wdrożeniem postępow’ania arbi­
trażowego, prosił o spowodowanie na­
tychmiastowego usunięcia skrzynek po­
cztowych, listonoszy i innych ewentual­
nych urządzeń pocztowych, utworzo­
nych poza budynkiem na placu Heve-
Ijusa. W sprawie powyższego wniosku
w. m, Gdańska jest w toku w Lidze Na­
rodów osobne postępowanie, niezależne
od obecnej decyzji Wysokiego Komisa­
rza Ligi Narodów w Gdańsku.

Mowy związek antypolski.
’

W Niemczech utw’orzył się nowy
antypolski związek t. zw. ,,Bund der
Ostverbande".

Do związku tego przystąpiły nastę­
pujące organizacje: Zw’iązek Wiernych
Prusaków Zachodnich, Związek Ziemi

Kłajpedzkiej, Związek Rzeszy Prusaków

Zachodnich i Wschodnich, Zjednoczo­
ne Stowarzyszenie Wiernych Ślązaków
Górnośląskich, Związek Pomocniczy,
Wschodnio-Pruski Związek w Berlinie.

Głównym celem tego związku ma

być krzewienie idei odzyskania utraco­
nych ziem, przyznanych Polsce i Litwie.

- Społeczeństwo a

W ciągu sześciolecia w’skrzeszonej
Polski, zdołał się wytw’orzyć rozdźwięk
pomiędzy społeczeństwem a rządem, ra­
czej urzędnikierją. Nic w tem dziwnego.
Gdy rozerw’ały się wały zaborcze i jed­
ność narodow-a spłynęła do basenu

wspólnego, trzeba było zgarnąć rozmai­
tych ludzi, wprządz ich do dyszla ro­
boty państwowej i wyposażyć w odpo­
wiednią władzę. Zaczęła się pogoń za

posadami, za zabezpieczeniem sobie ży­
cia, za wdarciem się na najlepszy szcze­
bel. Nie zawsze jednostki uzdolnione

dostały się na stanowiska, tylko popie­
rane, zabarwione stronniczo lub znające
sztukę rozpychania się łokciami. Ci, co

mogli powołać się na przeszłość i nosili
płaszcz godności na obu ramionach, po­
zostali przeważnie w cieniu, skazani na

bezczynność i przypatrywanie się, jak
ciżba niewyrobiona chwyciła cugle w

dłonie i niezręcznie wpychała rydwan
p.aństw-ow,y na manowce bezładu. A, że

-, im mniej-ktoś jest przeznaczony do wy­
konywania pewnych czynności, tem

w--ięcej hardzieje, osadzony w siodle, tem

więcej staje się chropaw-ym i niezno­
śnym, tem bardziej pragnie przewodze­
nia, pouczyło doświadczenie, wyciąga­
jąc inur pomiędzy rzeszą społeczną a

kastą urzędniczą. Chwilami wracały do

życia pogrzebane obrazki i ramoty z cza­
sów ,,obrusienia". Stało się przed pol­
skim satrapiną, jak przed isprawnikiem
z nad Wołgi lub Kamy, a może jakim
,,Ratem_" pochodzenia pruskiego, wresz­
cie mniej srogiego austrjackiego. Przy­
szedł o_kres czyszczenia, wydalania, wy­
ganiania pieczeniarzy przy biurkach

państwowych, przyszły pod nazwą re­
dukcji i prześwieciły trochę szeregi ,,ofi­
cerów _atramentowych". Na szczęście,
znaleźl_i się wśród tych pracownicy o

Wysoki_em poczuciu obowiązku, o zale­
tach niepospolitych i chęciach najtęż­
szych, ale i na nich spadła atmosfera
niezadowolenia, ustalona już w szer-

-ł sz_ym_ ogóle. Ogół ten słusznie pragnął
Wid_zieć w biurokracji opiekuna, obron­
(’ę _i sprawiedliwego ducha, nie siłę fu-
kającą, _ odpychającą i wyniośle obcho­
dzącą się’ z interesantem. Do utrzyma­
nia się poglądu o dwóch obozach rzą­
dzących _

i rządzonych przyczyniło ,się
niewą_tpliwie wspomnienie o obcości u-

rzędników w zaborach, bo i ci nawet,
gdy byli kością z kości i krwią z ki’wi
społeczeństwa, ińusieli słuchać rozka­
zów cudzych. Tradycję, która powinna
była _pierzchnąć niezw’łocznie po usamo-

wolnieniu Polski, przedłużyli funkcjo­
nariusze nie wychow’ani państwowo, nie
pojmujący, że są w’ykonawcami woli
narodowej i sługami rodaków. Już w

wielu _wypadkach przytarto rogi i roz­
padanie ukrócono. Jednakże panuje je­
szcze duszność i niedow’ierzanie, które
zniknąć muszą. Każdy żal, każda skar­
ga_ winna być bacznie zbadana i wyja­
śniona, każda niewłaściwość skarcona i

zdeptana. Przedewszystkiem urzędnicy
o wyżsżem wykształceniu niechaj mają
pierwszeństwo, gdyż jedynie wykształ­
cenie skojarzone ze zdrowym rozsąd­
kiem, składa rękojmię trzeźw’ego postę­
powania. Z przerażeniem czj’tało się
niedawno statystykę, że blisko 40 % na­
szych wyższych i średnich urzędników
ma za sobą zaledwie cztery klasy gim­
nazjalne Chociaż wyjątkow’e uzdolnie­
nia przejść może ponad wyszkoleniem i

rozw’inąć loty wspaniałe, jednakże odo­
sobnione wypadki nie uświęcają reguły
i nie pozwalają Państwu do rzucania

sw’ej nawy na mielizny niebezpieczne.
Wreszcie, czynniki naczelne muszą dro­
biazgow’o rejestrować głosy prasy i każ­
dy wytknięty grzech brać pod uwagę’
baczną. Niestety, opinja odgryw’a u nas

rolę kaleki, któremu wytrącono szczu­
dło. Od czasu do czasu pochwyci je zno,­
wu, stuknie i straci moc odporu. Ileż to

razy pisma przytaczały fakta, ileż razy
domagały się kary, dochodzeń, wyja­
śnień. Głucha cisza nie zamącała rów­
now’agi naczelnych ludzi gabinetowych...
Ze zdumieniem dowie się zapewne po­
wszechność, że nasze Ministerstwo

Spraw Zagranicznych w’ystaw’iało do­
tąd mniej więcej rocznie jakie 2500 pasz­
portów dyplomatycznych i ,,feuille de
route", czyli naraziło skarb na straty
poważne. Cyfra ta szalona sama przez
się mówi, że u nas używają tego rodzaju
dokumentu osoby zupełnie nieodpo­
wiednie, ale mające stosunnki i umie­
jące deptać. Wymienialiśmy kilkakrot­
nie nazw’iska, domagaliśmy się wyja­
śnień, lecz wszelkie dobre chęci uderzy­
ły; w pustkę. - Jakżeż trapiącą prawdą

był świeżo rozstrzygnięty w instancjach
najwyższych proces sędziego śledczego
z Olkusza przeciw staroście miejscowe­
mu. Gdyby kto chciał władzę w strzępy
rozedrzeć i odebrać ludności resztę do

niej zaufania, musiałby pokusić się o

stworzenie podobnie niesamowitego po­
łożenia, świadczącego o braku zupełnym
poczucia, dokąd iść wolno. Albo ten

prokurator w Nowogródku, bijący mili­
cjanta po twarzy i skazany na dw’ieście
złotych kary. Są to objawy zatrważa­
jące i tem groźniejsze, ile razy bezpra­
w’ia dopuszczają się ci, którzy mają stać
u progów sprawiedliwości i baczyć, aby
nie pozbawiono jej nawet najmniejsze­
go ciężaru gatunkowego. Należy wie­
rzyć, że niedokładności i spaczenia są

końcowym okresem fermentu początko­
w’ego okresu budow’nictw-a Państwa, że
wszelkie niedomogi skurczą się coraz

widoczniej i usuną zmarszczki z po­
wierzchni kraju. Prasa wszakże obo­
wiązana jest przypominać konieczności

niesłychanie ważne ze względu na na­
sze stanowisko międzynarodowe i we­
wnętrzne, tudzież domagać się od urzęd­
ników, aby obchodzili się z obywatelami
z oględnością wyszukaną i starali się im

nieść ulgę w ramach istniejących prze­
pisów. Im stosunek między społeczeń­
stwem a biurokracją będzie cieplejszy i

bliższy, tem prędzej nastąpi spoistość,
sprawność w całem życiu naszem, tem

rychlejsze będzie odciążenie i w’ydoby­
cie się z przykrej, gniotącej atmosfery,

W, S,

Niepowodzenie Targów
Gdańskich.

GDAŃSK, 4. 2. (Pat.) Dziś po po­
łudniu zarząd targów gdańskich zapro­
sił przedstawicieli prasy na zw’iedzenie

targów. Okazało się, że liczba wystaw^
ców jest nie wiele większą ponad poło­
wę liczby wystawców z października r,
ub. Zaznaczyć należy, że zarówno gmi­
na w. m. Gdańska, jak i senat przyzna,
ły targom subwencję po 50 000 gulde­
nów.

W prasie tutejszej ukazały się krót­
kie artykuliki poświęcone targom gdań­
skim, które otwarte będą w dniu jutrzej­
szym. W artykułach tych czytamy:
Wśród pawilonów wystawowych wid­
nieją jeszcze dziś wielkie luki. Ekspo­
naty, przeznaczone na targi nadchodzą
z ogromnem opóźnieniem. Należy się
liczyć z faktem, że wiele stoisk na tar­
gach w roku bieżącym będzie świeciło
pustkami, a to m. i. z tego powodu, ża

kupcy polscy, którzy nadesłali swe zgło­
szenia na targi, uchylili się w ostatniej
chwili od w’zięcia w nich udziału.

Język urzędowy w sądownictwie i
notariacie.

WARSZAWA, 4. 2. (Pat.) Rada

ministrów na dzisiejszem posiedzeniu
uchwaliła m. i . projekt ustawy o języku
urzędowym w sądow’nictwie i notarja-
cie w wojew’ództw’ach poznańskiem i Po­
morskiem.

Na pomnik lotników,
Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.) Dziś wie­

czorem w Teatrze Wielkim odbędzie się
uroczyste przedstawienie, na którem

mają być obecni Prezydent Rzeczypo­
spolitej, członkowie rządu, korpus dy­
plomatyczny i t. d. Dochód z przedsta­
wienia przeznaczony jest na budow’ę po­
mnika dla lotników.

Wydalony patrjarcha protestuje,
Warszawa, 5. 2, (Tel. wł.) Z Paryża

donoszą, że wydalony z Konstantyno­
pola patrjarcha grecki zwrócił się do
rządów wielkich mocarstw i Polski z

protestem przeciwko w’ydaleniu go przez
Turkóffi,.
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Lekcja poglądowa Herr!ota.

Mowę Herriota nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych, określa

prasa polska jako koniec złudzeń lewicy
francuskiej wobec Niemiec. Nareszcie
więc nastąpiło uzgodnienie opinji fran­
cuskiej, że ustępstwami nie wzmocni
się ducha republikańskiego i skruchy
w narodzie niemieckim.

Tylko 8 miesięcy potrzeba było, aby
kartel Herriota zeszedł z drogi złudzeń.
Okres ten był pełen denerwujących
chwil. Ale patrząc wstecz, przyznać
trzeba, że nie było innej drogi, aby pew­
ne koła polityczne wyleczyć ze złudzeń.

Uwaga ta odnosi się więcej do stosun­
ków polskich niż francuskich. U nas

bowiem przeważał pogląd, że Poincarć
rządził będzie Francją chyba wiecznie,
że wobec tego polska dyplomacja nie

potrzebuje się wysilać na pogłębianie
naszych stosunków w innych pań­
stwach, i że wobec tego wystarczy tylko
wyzywać na lewicę francuską, aby pra­
wicę o gorących sympatjach Polski dla
Francji, Poincarć’go upewnić.

Po-’!Pu odłam prasy polskiej był do

tego stopnia krótkowzroczny, że wyra­
żenie wątpliwości w trwałość rządów
Poincare’go określano jako wypływ an-

tynarodowych uczuć, ba, wprost sym
patji niemieckich. Obalenie Poincarełgo
i nastanie rządu Herriota wywołało ten

błogi w Polsce skutek, że teraz już się
nie powtarza bajek o francuskich sym­
patiach prawicy, a niemieckich lewicy.
Jedno tylko przeniknęło wszystkich
przeświadczenie, że Polska sama musi
na własne barki wziąść troskę o zabez­
pieczenie swego bytu. /Owocem przyj­
ścia do steru rządu Herriota we Fran­
cji nazwać można front od Thugutta do
Stanisława Grabskiego w sprawie ustaw

kresowych i wspaniałe stanowisko Sej­
mu wobec Gdańska.

Spokój, z jakim prasa polska oma­
wia dziś wypadki zagraniczne, czy to

walkę wewnętrzną w Jugosławji, czy j
też zatarg opozycji z Mussolinim, a

zwłaszcza sprawy francuskie, świadczy,
że polska kultura polityczna postąpił?
znacznie naprzód.

Postęp ten polega na przestaniu
agitowania czytelnika, a wprowadzeniu
objektywnej informacji. Gd metody tej
nie odchodzi nawet ,,Kurjer Poznański",
referując o stanowisku Herriota, a ra­
czej rządzącego kartelu lewicowego w

sprawie zniesienia ambasady francu­
skiej przy Watykanie.

Trzeba stwierdzić, że czytelnik pol­
ski z zadowoleniem przyjął podwyższe­
nie poziomu informacyjnego prasy, i
że nawet w polityce wewnętrznej zja­
dliwe napaści ustępują objektywnej
krytyce posunięć przeciwnika. Mieli­
śmy świeżo tego przykład, gdy prasa
potępiła stanowisko Polskiej Partji So­
cjalistycznej wobec zatargu Gdańska z

Polską.
Wyłamanie się z pod solidarności

narodowpj P, P. S, potępiono stanow­
czo, ałe obyło się bez zwykłej w podob­
nych wypadkach akcji oszczerczej. Pod­
kreślić ten objaw należy z uznaniem.

Przejaskrawianie zarzutów doprowadza
bowiem do znieczulenia w’rażliwości

czytelnika na fakty rzeczywistej wagi.
Antypaństwowe stanowisko P. P. S. w

sprawie gdańskiej jest tak w’yraźne, że
sarno rzuca się w oczy.

Zrozumiano wreszcie także, że dość
zadawano sobie ran w utarczkach par­
tyjnych. Należy myśleć o tem, co nas

łączy. Rozbicie dotychczasowe bowiem

sprawiło, że w szeregu mocarstw euro­
pejskich nie zajmujemy jeszcze odpo­
w’iedniego stanowiska i dusimy się s

powodu braku kapitałów, które zamiast
do nas idą m. i. do Grecji, a co gorsze
do Niemiec.

A,a Pa Ba

Sprawa misji francuskiej przy
Watykanie.

Paryż, 3. 2. (Pat) Socjalistyczna frak­
cja Izby deputowanych obradowała dzi­
siaj nad żądaniem Herriota uchwalenia
kredytu w wysokości 50.000 franków na

utworzenie przy Watykanie specjalnej
misji dla spraw kościelnych Alzacji i
Lotaryngji. Postanowiono wezwać rząd
do wprowadzenia do budżetu uchwały,
obejmującej kredyt dla wspomnianej
misji i zaznaczenia, że nie chodzi tu o

misję dyplomatyczną, lecz o krok czysto
administracyjny,

Skandaliczna afera.
Poseł bolszewicki Woikssw międzynarodowym szs?itażysta- — Sowiety
obiecują zlikwidować bandy dywersyjne za odpowiedniam oaszkodo-

waniem. — Co bidzie na wiosny?
Poseł sowiecki Wojków, pisze lwow­

ska ,,Gazeta Poranna", zaproponował
rządowi warszawskiemu za,wieszenie
akcji dywersyjnej na kresach w zamian
za pewne koncesje ze strony Polski nu,
rzecz sowietów. Przy tej sposobności
przypomniają, że podobne propozycje
stawiał w swoim czasie również p. Obo-
leński, poczem — wobec odmownego
stanowiska Rządu polskiego — działal­
ność band pogra,nicznych wzrosła do
rozmiarów krytycznych.

W stosunkach międzynarodowych
wypadek t,aki jest bez precedensu i ana-

Iogji. W stosunkach prywatnych zda­
rza się on, podlega kodeksowi karnemu
i nazywa się szantażem. Gdy zbrodniarz
chce wymusić okup, posyła anonim z

pogróżkami. Sowiety czynią to samo

jawnie, imiennie, choć niby nieoficjal­
nie, i z cynizmem aż rozbrajającym w

swej monstrualności.

Sowiety sprzedają wszystko i kupu­
ją w myśl najohydniejszych zasad t,ak­
tyki rekinów handlowych. Zgniłe zbo­
że i fałszywe precjoza, sumienia ludzkie
i bibułę agitacyjną, uczciwość i lojal­
ność. Handel uprawiają zakładnikami,
fabrykując ich i sprzedając za swych
skompromitowanych agentów. Placów­
ki poselskie przekształcają na warszta­
ty szpiegowskie i propagandowe. Bez

względu na wszelkie praw’a moralne,
będące ow’ocem kultury, tworzą swój

,,towar", aby go sprzedać. — Gdyby mo­
gły, podliłyby Europę, aby ją sprzedać
Ameryce. Etyka fenickich kupców lub

średniow’iecznych kosarzy w’ydaje się
przy etyce sow’ieckich handlarzy wszel­
kim towarem — rycerską.

Ostatnie próby wymuszenia są dal-
szem ogniwem tego haniebnego łańcu­
cha. ,,Jeżeli nie dacie nam okupu, bę­
dziemy was nękać, nasyłając ba,ndy­
tów, paląc i mordując". Oferta, na któ­
rą policzek byłby zbyt zaszczytną od­
pow’iedzią.

Z drugiej strony nie należy wątpić
w’ realność tych pogróżek. — Wschód
sowiecki jest niewyczerpanym rezer-

w’oarem mętów i szumowin wszelkiego
typu, gotowych do ,,ideowej" służby i

zdeterminow’anych na wszystko. ,Lu­
dźmi tymi dziś już zalane jest .pograni­
cze po tamtej stronie słupów. Czekają
na w’iosnę . .

Jakże Polska ma postąpić wobec
tych przygotow’ań? Wysyłanie not i

protestów’ byłoby bezcelowe i ubliżające
dla nas. Jedyną odpow’iedzią jest taka

organizacja ochrony pogranicza, tak

bezwzględne tępienie wszelkich prób dy­
w’ersji, aby nawet te szumowiny, które

czekają po tamtej lT-onie granicy na

pierwsze podmuchy wiosny, straciły
możność i ochotę do dalszych wycieczek
na terytorjum polskie.

Jak przekupiono gubernatora stano

Kansas?
Gubernator czyli piastun władzy naj­

wyższej stanu Kansas (jedna z 48 repu­
blik Stanów Zjednoczonych Póln. Ame­
ryki), został przez sąd uznanj’ w’innym
pospolitego łapownictwa. Mia,nowicie
niejaki Fred Pollmann, skazany za sfał­
szowanie czeku na karę w’ięzienia, uzy­
skał ułaskawienie gubernatora i wol­
ność za sumę 1250 dolarów’. Pieniądze
te odebrał syn gubernatora Russel Da-
vis, gdy Pollmannowi wręczył akt uła­
skawienia. Przeciw’nicy polityczni gu­
bernatora Jonatana Davisa. którzy o za­
mierzonej transakcji dowiedzieli się
przez swych wywiadow’ców, rozmowę
młodego Davisa z Pollmnnnem utrwalili
na płycie.

Podobne wypadki łapówek za prawo
łaski gubernatora zachodzą w Stanach
częściej, są jednak zwykle lepiej zama­
skow’ane.

W 1915 r. obrońca miljonera żydow­
skiego Francka, skazanego na śmierć

za morderstwo z Iubieżności na 14-let-

niej dziewczynie, przyjął gubernatora
na "”spólnika swej kancelarji adwokac­
kiej, czyli podzielił się zapłatą za obro­
nę. Wynosiło to kilkaset tysięcy dola­
rów. Gubernator ułaskawił mordercę.
Sprawa ta odbiła się w’ówczas głośnem
echem w całej Ameryce, że Francka

wykradziono ze szpitala w’ięzienn,ego i

powieszono na rozstajnej drodze. Za­
znaczyć należy, że w przeciwieństwie do
sądownictwa poszczególnych stanów,
podobne wypadki nie zachodzą w są­
dow’nictw’ie federalnem, t, j. w którem

urzędują dobrani sędziowie prawnicy,
nominow’ani przez prezydenta Stanów
Zjednoczonych.

W sądach stanowych natomiast za­
siadają sędziowie z wyboru partyjnego,
nieraz bez wykształcenia praw’niczego,
a co gorsza, nie zaw’sze przeszłością swą

godności odpowiadający.

Przewlekle przesilenie rządowe w

Prusach.

,,Acht-Uhr-Abendbłatt" donosi w

sprawie utworzenia gabinetu pruskiego,
że rokowania Brauna, mające na celu

przystąpienie niemieckiej partji ludo­
wej do wielkiej koalicji, spotkały się
ze stanowczą odmową przewodniczące­
go tej frakcji von Kampego. Braun za­
mierza zatrzymać sw’ój mandat jeszcze
do czwartku, t. j. do dnia, w którym ma

się odbyć ponowne zebranie frakcji nie­
mieckiej partji ludowej. Można jednak
już dziś uważać misję Brauna za ukoń­
czoną. Przypuszczalnie zrzeknie się on

mandatu. Na stanowisko prezydenta
ministrów centrum wysuwa swego kan­
dydata, byłego prezesa prowincji nad-

reńskiej, Koriona.

Pożar nafty w Baku.
MOSKWA, 3. 2. (PAT) W Baku spa­

lił się największy zbiornik ropy nafto­
wej. Płomienie dosięgały wysokości 50
metrów. Gazy, które się wytworzyły
wskutek olbrzymiego pożaru, zatruły 27
osób.

Raisouli w niewoli powstańców.
BARCELONA, 4 2. (Pat.) Generał

Primo de Rivera odjechał do Madrytu.
Primo de Rivera potwierdził wiadomość,
iż Abdul Kerim wziął do niewoli Rai-

soul?ego. Prezes dyrektorjatu zapo­
wiedział iż powróci do Marokka w koń­
cu lutego.

Idga Narodów w sprawie kontroli
sferojań Niemiec.

LONDYN, 3. 2. (PAT) Na czwartek
bieżącego tygodnia zwołane zostało do

Genewy posiedzenie stałej, doradczej
komisji Ligi Narodów w sprawie roz­
brojenia. Komisja ta otrzymała polece­
nie przedstawienia Radzie Ligi szczegó­
łow’o opracowanych projektów przyszłej
komisji inwestygacyjnej, którą wyłoni
Liga Narodów, a która przejmie dotych­
czasow’e obowiązki międzysojuszniczej
komisji, kontrolującej stan rozbrojenia
Niemiec. Jedną z głównych zasad, na

jakich również komisja inwestygacyjna
opierać będzie swoją działalność, jest
zobowiązanie Niemiec do poczynienia
komisji tej wszelkich ułatwień.

Karla rosyjska dla Polski.
W ostatnich czasach wzmogły się

znacznie^ transporty rosyjskiej rudy że­
laznej, z _której część jest przeznaczoną
dla Polski, część dla Niemiec. Przed kil­
koma dniami przeszło przez Zdołbunów
około 110 wagonów rosyjskiej rudy.

Skrzydlaty ,,bohater narodowy",
W Paryżu wyzionął ducha gołąb,

który podczas oblężenia przez Niemców
Verdun utrzymywał komunikację po­
między fortem Vaux, a grupą gen. Pe­
tain. Mały bohater ,cytowany był w

rozkazie dziennym oraz otrzymał ho­
norowe odznaczenie w postaci złotej;
obrączki na nóżkę. j

Poseł Marian Seyda wicemarszałkiem?
Na stanow’isko wicemarszałka Sejmu

po zmarłym pośle Zygmuncie Seydzie,
prawdopodobnie w’ysunięty zostanie po- r

seł Marjan Seyda (Zw. Lud. Nar.).

Pochwała Artura Cppsnansa.
W ,,Polsce Zbrojnej", z okazji prze­

niesienia w stan spoczynku podpułkow­
nika Artura Oppmanna, redaktora ,,Żoł­
nierza Polskiego" a znanego i cenionego
poety _ pojawił się rozkaz min. Sikor­
skiego, w’yrażający mu pochwałę i uzna­
nie za jego służbę.

Urodzimy es-cesarza.

W Doorn obchodzono bardzo uro­
czyście 69-t .ą rocznicę urodzin b. cesarza

Wilhelma. Brat cesarski, ks. Henryk,
przyjechał z Niemiec autem, by wziąć
udział w wystawnym ,.familijnym" o-

biedzie. Czterdzieści niemieckich dziew­
cząt, zajętych . w służbie" ekscesarza,
miało wystąpić -

. śpiew’ami i t. d,. na

widok jednak sędziw’ego solenizanta...

wybuchły płaczem. Fotografje cesarza,
rozdzielone między obecnych, okryw’ano
pocałunkami Przyw’iązanie nielicznego l,
dworu umila w’ygnanie dawnemu but­
nemu potentatow’i, który ma dziś dość

okazji do rozmyślań na temat, jak prze­
mija sława tego świata...

Dlaczego Turcy wydalili patriarchą.
Anatolijska agencja telegraficzna

donosi: Patrjarcha ekumeniczny, który
został z Konstantynopola odesłany do

Grecji, podlega umowne o wymianie lud­
ności. Wynika to z trzech następują­
cych dokumentów: Komitet obradujący
w Konstantynopolu wystosował do pre­
fekta konstantynopolitańskiego pismo,
w którem zaznacza, że patrjarcha wcho­
dzi w rachubę, jako osoba, nadająca się
do wymiany, przytem wyraża prośbę,
żeby pozwolić patrjarsze przez jakiś
czas pozostawać w Konstantynopolu;
z § 4 i 5 protokułu z 17 grudnia 1924 wy­
nikają następujące fakty: Wedle posta­
nowienia traktatu lozańskiego, patrjar­
cha, który urodził się w Małej Azji i do­
piero po roku 1918 przybył do Konstan­
tynopola, podlega wymianie. Uchw’ała
komisji mieszanej z 31 grudnia dopu­
szcza możliwość w’ymiany patrjarchy.

GasHg’icni w śledztwie.
Wiedeń, 4. 2. (PAT) Na wniosek pro­

kuratury wszczęto śledztwo przeciwko
b. dyrektorowi Banku Depozytowego
Casliglionfemu.

Z FINLANDJL

Eelsingiors, 4. 2 . (PAT) Parlament
dokonał wyboru prezydjum. Na prze­
wodniczącego wybrano Kalłio (Związek
agrarny), na wiceprzewodniczących dy­
rektora Woułiioki (socjaldemokrata) i
doktora Wirkkunen.

Fan pastor opowiada haiki,
Czytamy w ,,Gazecie Olsztyńskiej":
Pastor ewangielicki i sekretarz ge­

neralny związku ewangielickiego. w

Niemczech, Braunlich, jeździ po Pru­
sach Wschodnich i opowiada następu­
jące bajki:

Przed wojną były 3 wielkie pań­
stwa protestanckie: Niemcy, Anglja i

północna Ameryka. Dla tego Jezuici

postanowili zburzyć ten blok protestan­
ckich narodów, dla tego naród niemie­
cki Luthra miał zostać osłabiony. Je­
zuici rozpoczęli hecę i nazwali trójprzy-
mierze, broniące narodu Luthra dziełem

szatana, a Bismarka nazw’ali djabłem.
Dziś Niemcy leżą pow’alone: Tryumfu­
je umiłowana przez kościół katolicki

Francja, z której zwycięstwa Papież się
cieszył. Wbito klin katolicki pomiędzy
Niemcy i Rosję i przez to powstała Pol­
ska, a jej konstytucja otrzymała arty­
kuł, że nigdy ewangielik stanąć nie mo­
że na czele Polski. 800 000 ew’ang!eli­
ków z Polski wygnano, a ich gospodar­
stwa otrzymali katolicy.

Dla tego Papież nazyw’a się przyja­
cielem Polaków, dla tego wypełnia się
życzenia Polaków na Górnym Śląsku z

pomocą papieskiego komisarza " plebi­
scytowego.

Dla tego utworzono polsko-katolicki
korytarz, dla tego stw’orzono katolicką
Litwę, dla tego Łotwą skrępowano w

łańcuchy katolickie.
Obecnie katolicka w’ładza sięga od

Gdańska aĄ do Odesy, a najwięcej za­
grożone są Prusy Wschodnie ...



Nr. 2Sfc DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 6. 2 . 1925. Sfer. 3-

Nominacja p. Zapały.
Wszem wobec a każdemu z osobna

ogłoszono nominację p. Zapały, naczel­
nika wydziału opieki społecznej woje­
wództwa pomorskiego, na stanowisko
wojewody stanisławowskiego. Zdziwio­
na Polska, a nawet sami nominatorzy,
powiedzą, ,,kto zacz?"

Krótką a dosadną charakterystykę
p. Zapały podaje ,,Polonja" katowicka:

Kto jest p. Zapała? Może jest ge-
njuszem, na razie jednak jest ukończo­
nym, nieegzaminowanym słuchac,zem
filozofji, który zapewne w’ ’h wili zwąt­
pienia w swe filozoficzne zdolności udał

się po pracę i opiekę do Ministerstwa
Pracy i Opieki Społecznej, został in­
spektorem od streiku na Pomorzu.

Komentarze zbyteczne . . .

Po tej odpowiedzi jeszcze bardziej
zdumiona Polska zapyta się: ,,I dlaczego
to się stało?" Otóż dlatego, że N. P. R,,
której niedoszłym posłem jest p. Zapała,
postarała się o to. Sprawa cała przed­
stawia się następująco: P. Simon, do­
tychczasowy podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Opieki Społecznej, a zwolen­
nik N. P. R .-u, ustępuje, bo nie może się
pogodzić z programem szefa swego p.
Sokala. Przy ogólnej redukcji posada
wolna, i to wcale nie źle płatna, amato­
rów jest więc masę, ale nikt prócz N.
P. R . -u nie umie się dość sprytnie urzą­
dzić. Ci ostatni wysyłają delegację do

premjera i grożą — opozycją. Ciekawy
nasz Sejm, że 18 posłów swemi głosami
może prezesa Rady Ministrów przy­
przeć do muru, tak że ostatecznie, coś
,,się zrobi". Handel ten był jednak kup­
nem skóry niedźwiedzia, jeszcze wesoło
r.obie żyjącego. Pan Sokal, mianowicie,
minister Opieki Społecznej, postawił
się sztorcem i powiedział, albo ja, albo

p. Zapała. Za p. Sokalem stoi 50 głosów
socjalistycznych, a za p. Zapalą 18 en-

perowskich, wynik — p. Zapała zostaje
nadal naczelnikem Wydziału.

A gdzież rycerskość Polaka, obie­
cać, a nie dać, to rzezcz Szwabów, powie
niejeden czytelnik, a powiedziała wpieiw
partja N. P . R . Przecież skompromito­
waliście p. Zapalę, który mogąc być
przełożonem p. Dr. Wachow-iaka, będzie
mu dalej podlegał, zwłaszcza, że jak lu­
dzie mówią, nominację tę już święcono.

Musi być co innego i to równorzę­
dnego — albo bezwzględna opozycja.
Biedny premjerze, opierając się jedynie
na Chadecji, szukać musisz, choć drogą
nie bardzo prostą, zwolenników7, albo
dzieło twoje, pójdzie szlakiem niezliczo­
nych, a co drugi dzień zmieniających
się, programów p. Kuchraskiego lub in­
nych znachorów od Żyrardow’a.

Więc p. premjer przyrzeka stanowi­
sko wojew’ody, może w b. dzielnicy pru­
skiej. Nie, krzyczą z wszech stron, tu

go w’szyscy znają, może się skompromi­
tować i będzie skandal. Wolimy go mieć
tam, ,,gdzie nikt nie zna jego życia, więc
nie pozna i jego zguby." A poniew’aż
wszyscy inni wojewodowie są świeżo
mianowani i nie w’ypada, ich jakoś od-
razu zwalniać, więc wysoki Synhedry-
jon postanawia, utrącić p Jurystowskie-
go, wojew-odę stanisławowskiego. A
kim jest p. Jurystowski? Kim jest, nie

wiemy, ale wiemy, jaka jest jego dzia­
łalność. Województwem, jednern z naj­
trudniejszych do administracji, zarzą­
dzał dobrze, przyzna to naw-et przeciw­
nik polityczny. Województwo to, mając
w swym składzie Polaków, pokaźny od­
setek Żydów, jeszc.ze pokaźniejszy od­
setek Ukraińców, Ormian i Karaimów,
wybrał jednak w-iększość posłów stoją­
cych niew’zruszenie na gruncie pań­
stwowości polskiej. Jeżeli kto powie, że
to nie zasługa wojew’ody, to śmiało mu

rzec można, że nie zna się na sztuce rzą­
dzenie. Pozatem w-ojewództwo grani­
,czy z Rosją sow-iecką, Rumuńją i Cze­
chami, a jednak nikt nigdy nic nie sły­
szał. żeby tam były napady. To już bez­
względnie zasługa p. Jurystowskiego,
umiejącego zorganizować straż granicz­
ną, która do napadów nie dopuściła.

Ałe nominacja p. Zapały ma jeszcze
jeden haczyk. Biegli w piśmie twierdzą

. mianowicie, że istnieje ustawa, wymaga­
jąca od urzędników wyższych kategorji
ukończonych studjów akademickich. ,U­
kończone studja filozoficzne ma p. Za­
pała, ale czy z dyplomem, tego nie zdra­
dzamy, ponieważ byłoby to zbyt wielką

. kompromitacją dła państwowości pol­

skiej, że ludziom, którzy studjując całe

łata, nie mogli zdobyć upragnionego dy­
plomu, powierza stanowisko wojewody.
,,Tempora mutantur", a także i zdol­
ności . . . Nie powołujemy się na tę u-

stawę dlatego, jakobyśmy byli bez­
w’zględnymi zwolennikami jej, lecz je­
żeli już raz tak jest, to należy się do

niej stosować.

Ustawa ta dalej przewiduje, że wy­
jęte z pod jej postanowień są urzędy po­
lityczne, a więc ministrów i wicemini­
strów’. Innemi słow’y robi się teraz z

urzędu wojewódzkiego, czysto admini­
stracyjnego, urząd polityczno-parłamen-
tarny. Do czego ta droga doprowadzić
może, nie cheemy przesądzać, ale do­
brą ona w żadnym razie nie jest.

Tragedia lec§waczici lako dalszy temat

publicznej dyskusji.
P. Emiija Pozmu§to stara się dowśeśś I przekonać, że byłoby to

katastrofalną demoralizacją dla rodts męskiego, gdyby panny pierwsze
wyznawały swą miłość.

’ ’

Bydgoszcz, 2 lutego.
Szanowna Redakcjo! W tem, że pan­

nom dałoby się prawo oświadczania się’
o mężczyzn, ja widzę tylko pogorszenie
stosunków matrymonialnych, o które w

tym wypadku przedewszystkiem chodzi.

Mojem zdaniem panna nie potrzebuje i
nie powinna oświadczać się mężczyźnie,
bo ma dosyć sposobów na to, aby dać
mu do poznania, że go kocha i życzy
sobie wyjść za niego zamąż. Mężczyzna,
który zalecającej się’ do niego kobiety
nie rozumie, ten albo nie chce się żenić,
a wtedy szkoda koło n,iego zachodu, albo
jest taki głupi, że trochę mądra i wyma- i

gająca kobieta ręki oddać mu nie po­
winna.

Proszę i to w-ziąść pod uw’agę, że mąż
zwykł(?) żonę tyranizować, a jedyną jej
odpowiedzią, gdy miara dokuczań się
przebierze, jest: mogłeś nie prosić o mo- i

ją rękę, nie żenić się ze mną!
Słowa takie są silnym atutem w

sprzeczce małżeńskiej. Cóż atoli stanie
się, jeśli mąż będzie mógł nadomiar j
wszystkiego bryzgnąć na żonę słowami: j
sama-ś mi się ośw’iadczyła., sama w’cią­
gnęłaś mnie w to nieszczęście!

Dzisiaj jest dła mężczyzny, przynaj­
mniej dla takiego, który posiada eńer-

gję i przedsiębiorczość, pewnego rodzą-1
ju podnietą, że musi o kobietę zabiegać
i ją sobie zdobyw’ać. Z chwilą przyjęcia |

zwyczaju, aby i kobieta oświadczała się’ i

mężczyźnie, w’ielu mężczyzn przybierać j

będzie tylko kokieteryjne pozy, i będą
czekać i spekulować na to, aż im się ko­
bieta ośw-iadczy. Taki sukces schle­
białby dopiero próżności mężczyzny i

czynił go bezgranicznie zarozumiałym
i próżnym.

Starzy kawalerow’ie, apostrofowani,
czemu nie stw’orzyli ogniska rodzinnego,
mieliby doskonałą w’ymówkę: a bo mi
się żadna nie oświadczyła! I robiłby
w dodatku taki hultąj jeszcze nieszczę­
śliwszą minę od starej panny, której , się
rzeczywiście nie trafiło wyjść zamąż.

A i moralność na takim zwyczaju
bardzo by ucierpiała. Mężczyzna wobec
panny, która mu się sama oświadczyła,
stałby się bardziej natarczywy i ,,przed­
siębiorczy", niż jest nim i tak już
zwykłe.

Dalej panna, która się już i tu i fam

ośw’iadczyła i została odpaloną, traci dla

mężczyzny urok i staje się śmieszną.
Naw’et Niemcy, którzy w sprawach

sercowych dość są ’wygodni, w’yznają
zasadę: der Mann muss begehren, die
Frau soli gewahren. Znaczy to, że męż­
czyzna. powinien być stroną zabiegającą
o względy kobiety.

Sądzę, że Szanowna Redakcja wywo­
dy moje uzna za trafne i w swem sza-

nownem piśmie je ogłosi. ,’;;
W tej nadziei kreślę się

z poważaniem
Emilja Eosm’nska.

Parnas zażydzosiy.
,,Słowo Polskie" poświecą artykuł wstę­

pny ,,masowemu najazdowi żydów na naszą
lit.eraturę". Inwazja ta, dla nikogo już nie
ulegająca wątpliwości, jest istotnie objawem
groźnym nie tylko dla literatury, ale dla
całokształtu naszej kultury narodowej.

,,Tuwim, Słonimski, Wittlin, Winawer,
Stur, Stern, Wat, Homar, Bruno Jasieński
it.d. - tak licznej falangi żydowskiej
szturmującej do bram Panteonu ducha pol­
skiego, nie widzieliśmy dotąd. W czem

leży tajemnica ich powodzenia?... W aro­
gancji, tupeciei auto-reklamie, w radosnym
sprycie do handlu. Ci ludzie robią w lite­
raturze z taką samą wrodzoną umiejętno­
ścią sprzedawania śwvch produktów, z jaką
inni ich wspólpleraieńcy pracują w naczy­
niach blaszanvch, czy w barchanach. Kla­
sycznym tego przykładem jest ich ogromnie
poczytny tygodnik ,,Wiadomości literackie".

Uprawia się w nim iście bezczelny system
bałwochwalczej czci dla kilku żydów-po-
etów i powieścioptsarzy i dla nieliczne!
grupki lewicowych Polaków, idących w ich
ogonku, a przyjętych przez nich do trustu
dla stworzenia pozorów bezstronności wo­
bec polskiego społeczeństwa. A jak chy­
trze przytem postępują! Wobec uznanych
wielkości polskich korzą się i schlebiają
im, wydają specjalne numery na cześć Mic­
kiewicza, Reymonta i Sienkiewicza, wypi­
sują peany na cześć Żeromskiego; nato­
miast młodych, dopiero dobijających się
uznania i sławy pisarzy narodowych zasa­
dniczo p_rzemilczają, lub załatwiają się z ni­
mi kopnięciem nogi. Polityką niby się nie
zajmują, ale skwapliwie podchwytują wszyst­
ko, co może być szkodliwe dla obozu na­
rodowego, n. p. czyniąc ciągle wielki ha­
łas dokoła osoby Piłsudskiego

Pojawiły się nowe falsyfikaty
50-złotówek.

Bsnk Polska przestrzega arsed nowym typem fałszywych
banknotów §O-złotowych.

Nowy typ falsyfikatu 50-złotowego bi­
letu wykonany jest na papierze mniej szty­
wnym i silniej rypsowanym. Kolory farb
ciemniejsze i brudne, druk miejscami prze­
rywany.

Strona przednia:
W medaljonie niezadrukowanym wize­

runek Tadeusza Kościuszki wykonany zna­
kiem wodnym występu.je w postaci plam
tłustych, dających się zauważyć na po­
wierzchni papieru.

Druk przerywany w kolorze brudno-
fioletowym, podczas, gdy druk ten na bi­
lecie autentycznym jest koloru granatowe­
go. wskutek czego głowa Kościuszki nabie­
ra innego odcienia.

Numeracja i podpisy o słabym tłoku w

kolorze szarym, na bilecie zaś autentyczny
są koloru czysto czarnego.

Strona odwrotna:
Tło pod tekstem wskutek grubszych i

zamazanych linji jest ciemniejsze, druk zaś
nierówny, rozlany, w kolorze brudno-fiole-
towym.

Uchwytnym rysem charakterystycznym
są ręczne poprawki subtelnych rysunków
tła, zwłaszcza tła portretu na stronie prze­
dniej i orła na stronie odwrotnej.

Orzeł wykonany nieudolnie, cieniowa­
nie poszczególnych piór oraz kadłuba nie’
wyraźne, w kolorze brudno-fióletowym.

Na marginesie.
Szwajcaria a my.

Spotkałem p. Balcera. Tego z BrU
stołu. Mówi mi, że właśnie wrócił z Da-
vos. Złorzeczę w duchu burżujowi, któ-

ry może się po Szwajcarji rozbijać, a on,

jakby domyślając się mojego sentymen­
tu, sumituje się, że musiał tam poj e-t

chać na polecenie lekarzy.
Rozgrzeszam go zatem i pytam, ja_k

tam jest w Szwajcarji. Ano taniej niż
u nas. Przedewszystkiem Davos jest
fashionable, tylko dla Krezusów. Mimo
to sa tam bardzo przyzwoite pensjonaty
już od 12 franków dziennie (l fr. szwaj­
carski - 1 zł). Za te pieniądze ma się
bardzo ładny pokój z całodziennem wy-
kwintnem utrzymaniem. Droższe są sa-

natorja. Od 15—25 fr., ale za te pienią­
dze ma się już wykwit elegancji i róż­
nych zbytków, z lekarzem i z wszelkie,
mi leczniczemi zabiegami.

Wzdycham ciężko, jak kobza góral­
ska, bo dopiero zeszłego roku była w

Krynicy moja ciotka, żyła w pensjona­
cie jak pies, przyznano jej jakieś ulgi
(naturalnie jako ciotce dziennikarza) no

i kosztowało ją to 40 zł dziennie. Sobie
nie pomogła a mnie przejadła część
spadku, czego jej ,do śmierci nie za­
pomnę. Zresztą, poco to szukać aż w

Krynicy. Znam w Bydgoszczy sanato-

rjum, wcale nie pierwszoklasowe, gdzie
dzienny pobyt kosztuje też 25 zł. A czy
to ta Bydgoszcz leży 2000 m, nad pozio­
mem morza? ma dokoła góry bajeczne?
powietrze zdrowe, bez wilgoci i miaz-
matów? czy ma dystyngowane towa­
rzystwo i bodaj jakiś ułamek tego
wszystkiego, co daje Davós? v

Kuracjuszów tej zimy było w Datos

8.000, w tem 35 tylko Polaków, między
nimi z Księstwa albo z Pomorza hr. Sto-
blewski, hr. Żółtowski, hr. Breza, Oppen-
dorfowie z Lubonia, dr. Vogel Eysern o

tyle, że żona jego jest z domu Stoblfew-
ska, Gaszyński z Wąbrzeźna, Marjanow-
ska z Tucholi, Meysnerowa z Sępolna
i inni. Ale co najparadniejsze, przyje­
chało do Davos dwóch lekarzy mieszka­
jących stale w... Zakopanem.

Podobno ładnie jest w Davos.
W dzień 20 stopni ciepła, niebo zawsze

słoneczne, powietrze suche, porządki
bajeczne, czystość przesadna, uprzej­
mość i elegancja o jakiej nasi nie mają
pojęcia, i panuje tam mądra zasada:’
z gościa żyć, zamiast zdzierać z niego
skórę.

Gdyby nie ten paszport,, te wizy i in­
ne kłopoty, połączone z wyjazdem za­
granicę, to nasze krajowe bady i kur­
orty mogłyb,y ogłosić generalną plejtę.
Z pobudek patriotycznych można po­
święcić dziesięć złotych albo sto złotych
,,na wyroby krajowe", ale kto obok ma­
jątku będzie poświęcał i zdrowie na to,
aby pan Ździeralski lub pani Chapkie-
wicz przez jeden sezon stawali się ko­
niecznie bogatymi ludźmi?

Czyżby jsowrńt do dawnego absurd?? ?

Z powodu zamierzonego zniesienia białego
pieczywa.

Szanowna Redakcjo!
Donosiliście niedawno, że Warszawa za­

mierza wydać zakaz wypieku białego pie­
czywa ze względu na brak mąki. Nic wiem,
jak do tego środka zaradczego odniosą się
władze nasze. W przypuszczeniu jednak,
że i u nas sprawa ta będzie rozpatrywana,
pozwolę sobie już teraz zabrać głos w tej
mierze a sądzę, że będzie on wyrazem sze­
rokich sfer ludności, której rozmaite tego
rodzaiu środki oszczędnościowe, stosowana
w czasach wojennych,. dały się porządnie
we znaki, nie prowadząc, jak doświadczenie
uczy, prawie nigdy do celu.

Bo _wszyscy wiemy, jak to bywało za

smutnej pamięci przydziałów kartkowych
itp. Za cenę taryfową dostawało się wstrętną,
nie do spożycia glinę - natomiast można

było _nabyć stosy najprzedniejszego pieczy­
wa, jeśli ktoś mógł zapłacić paskarską cenę.

Nie wątpię, że i teraz nie byłoby ina­
c_zej. Konsumcja mąki nie zmniejszyłaby
się, natomiast niezamożna publiczność by­
łaby jeszcze bardziej narażona na wyzysk
pokątnei sprzedaży, jak z drugiej strony
ucierpieliby piekarze, uprawiający uczciwie
swój fach, a łowiliby ryby w mętnej wodzie
ci, którzy z korporacją nie mają nie da
czynienia.

Z tego wzgiędu sądzę, że nie byłoby
wskazane wprowadzenia ograniczeń, która
już bez żalu pogrzebaliśmy, wracając do
normalnych warunków życia.
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K KORONOWA pisią: Praw kilka tygodni
efoszyllśmy się, te komunikacja z Bydgoszczą
nareszcie się polepszy przez zaprowadzenia au-

tebasów. Atoli teraz dnwiadujeuK nią. to dobro

chęci praedsiębiorcdw zostaiy zrKraUlowane

przez nasze w!adu administracyjne, widoczn’e
nie lubiące postępu kulturalnego naszej dzielni­
cy. Otóż mimo, że właściciel samochodu dostał

już patent na swe przedsiębiorstwo, odmówiło

jnu Starostwo bydgoskie koneesf pono z taj
przyczyny, ,Aby nie robić konkurencji kolejce
powiatowe,f". Wobec tego słusznie się żąda
aby to samo Starostwo raczyło się starać o na­
leżyte funkcjonowanie tej swej ..kolejki". -

gna dotąd niestety się nie dzieje. Otóż np. dziś

wyjechałem rano o 5.45 do Koronowa i sia­
dam do wagonu dla kobiet, oraz dia niepalą­
cych. Do wagonu tego wsiada także dwóch po­
licjantów i to w przedział dla kobiet Jeden
z nich z cygarem w ustach, palił swego sztum-

ła aż do końca przez kilka stacyj przejeżdża­
jąc. Siedzące tam panie nie zwróciły mu uwa­
gi na tą niew’łaściwość oczywiście, ze zbyt wiel­
kiej skromności. Ale przechodzący tam Nle-
ciarz również nic nie mówił kurzącemu. Gorszą
jeszcze sprawą wydaje mi się to, że zarząd ko­
lejki nie stara się o więcej wozów do pociągu,
zw’łaszcza w środy i soboty. Wszelkie bowiem

wagony były już przepełnione przy wyjeździe
w Koconowie. Na dalszych zaś stacjach było
w przedziale zamiast 12 osób, nawet do 20 o-

sób, t j. po I ludzi stojących. Niektórzy zaś
stać musiełi na plat.formach, a tu, w każdym
razie mieli przynajmniej świeże powietrze, zaś
ci we w-agonie, ledwo nie podusili się swędem
cabidowem i wyziewami odzieży zmoczonej.

W JAROSZEWIS, (w powiecie żnlńskim)
odbyło się polowanie, na które przybyło grono
panów zamiejscowych, wśród których był także

obecny p. Władysław Poczekaj, spedytor z

Bydgoszczy. Dzięki nowiuteńkiej flincie i wpra­
wnemu oku, uśmiercił on największą ilość zaję­
cy i zdobył godność ,króla" polowania.

Z ŁOBŻENICY piszą nam: Dnia 1. bm. miej­
scowe Tow. gimn. Sokół urządziło na sali p.
Wieczorka przedstawienie amatorskie. Odegra­
no ,.Zemstę", czyli spór o mur graniczny Al.
hr. Fredry. Amatorzy doskonale wywiązali się
ze swego zadania. Publiczność za udatne ode­
granie jednego z najpiękniejszych utworów li­
teratury dramatycznej, dziękowała amatorom

żywemi oklaskami. Po przedstawieniu odbyła
się zabawa taneczna, urozmaicona różnemi nie­
spodziankami. Między innemi bardzo podoba­
ły się piramidy, które wyćwiczył p. Szwidt,
nauczyciel szkoły wydziałowej gniazda sokol

Skiego w Łobżenicy. Słowem, przedstawienie
i zabawa dzięki staran-iom p. Kwiecienia i

Nowackiego, udały się znakomicie

KRÓL. ZALESIE, pcw. świecki. (Brzedata-
wienJe amatorskie). Celem podniesienia oświa­
ty w naszej wiosce, urządziło tutejsze Towarzy­
stwo Młodzieży w ubiegłą niedzielę w lokalu p.
Baethra przedstawienie amatorskie. Odegrane
zostały sztuki p. L: ,Pan Cbciwski" i ,Jeden
z nas musi się ożenić". Przedstawienie wypa-
dło dobrze, za co nie szczędzono amatorom

oklasków. Także i publiczność dopisała, przyby­
wając nawet i z okolicy. Po przedstawieniu ba­
wiono się wesoło i ochoczo do rana.

Rozmyślania nad kobieta pięćdziesięcioletnią.
!n HSo tempore kobieta w so ro!so życia należała do demobilu. - Dziś termin

ten przesunął s!ę poza so lat. - Mtódki i podlotki zdystansowane przez
leciwe niewiasty.

Za czasów bałzakowskich granicą
krytyczny dla kobiety, dla jej prawa do

życia, do wrażeń, do szczęścia, była:
trzydziestka Od tej cyfry rozpoczyna­
ła się tragedja wyrzeczeń, rezygnacji,
odsunięcia od pełnego spienione.go kie­
licha z którego mężczyźnie pić wolno

było, póki mu życia i pragnienia star­
czyło ... Od tej pory zamykano jej
własne konto życiowe — wolno jej było
tylko żyć dla drugich, być odrazu słu­
żebnicę. i aniołem stłóżem męża, dzieci
lub w braku tychże . . gromadzką do­
brą ciocię. Jeśli się temu wysiłkowi
podporządkować nie chciała . . . wcho­
dziła do komedji i farsy jako pocieszna,
śmieszna figura.

Dziś czasy gruntownie się zmieniły.
Świadczy o tem wymownie kon­

kurs piękności kobiecej, jaki miał miej­
sce obecnie w Ameryce,

Do konkursu tego zostały dopu­
szczone kobiety od lat 50-ciu począwszy.

I myślałby kto może, że żadna pię­
kna jeszcze kobieta nie stanie do kon­
kursu — nie przyzna się do fatalnie

brzmiącej cyfry?
Właśnie wysoce charakterystycz­

nym jest fakt, że stało się wprost prze­
ciwnie. Konkurentki o nagrodę były
bardzo liczne, a jak można wnosić z ry­
cin pomieszczonych w pismach amery­

kańskich, te, na które pad! wybór, są
naprawdę nie tylko piękne, ale wyglą­
dają jakby żadna z nich nie oglądała
19wieku. .

I co więcej, Jeśli się przypatrzy­
my życiu współczesnemu, to musimy
przyznać, że konkurs amerykański był
dopraw’dy zupełnie na czasie. Dzisiaj
niema starych kobiet.

Te eleganckie, fertycżne niewiasty,
w cielistych pończoszkach i wyciętych
pantofelkach, uwijające się żywymi, ela­
stycznymi ruchami po corsie wielko-

miejskiem, na dancingu czy w kuloa-
rach teatralnych, roześmiane, pełne
werw’y, otoczone młodzieżą, to dopraw­
dy już nie ta dawna odstawka, czynna
na tyłach jedynie jako sukurs armji wo­
jującej, ale to raczej straż przednia, bo­
gata w doświadczenia i szturmująca z

zapałem twierdzę życia i użycia.
Dzisiaj wszędzie, na scenie i w ży­

ciu, na pierwszy plan wybija się kobie­
ta w pewnym wieku, wspomagana hy-
gjeną i kosmetyką — nie mówiąc już o

melodji przyszłości — metodzie prof.t
Woronowa. Kobieta dojrzała, a naweź
przejrzała spycha w cień kobietę mło­
dą, a jeszcze dalej podlotka . . . Całą
pociechą dla tych ostatnich jest jednak,
żemajączasimogączekać...

ŚWIEC!E. (Poraniony przez dzika). W cza­
sie patrolowania w lesie, w rejonie nadleśnic­
twa Sm ni ara ia. leśnik Liemańczyk napotka!
nagle na stado dzików, liczące około 50 sztuk.

Wypaliwszy do stada kilka strzałów, zranił je­
dną maciorę, która jednak. że trafiona w miej­
sce mniej bezpieczne, miała jeszcze tyle sił
że rzuciła się na leśnika i poraniła go bardzo

niebezpieczni’e.

CTTT7.WTNO. CRneh w Sokole.) W niedzielę
dnia 25 stycznia odbyło się w Chełmnie roczne

walne zebranie Tow. gimn. Sokół przy udziale
76 członków’. Zebranie zagaił prezes druh Grzy-
waezewski II. Po przyjęciu nowych członków

przystąpiono do sprawozdań rocznych ustępu­
jącego zarządu. Tow. urządziło w roku u’nie

głym zabawę zimową zawody kościuszkowskie
i wycieczkę do Lipinek. Dnia 12. i 13. lipca u-

biegłego roku odbył się w Chełmnie okazały zlot
III. Okręgu Dziełu. Pomorskiej, który zara­
zem był też manifestacją narodową. Drużyna
ćwicząca, wliczając młodzież, odbyła lekcyj
razem 163. z tych 69 w ćwiczni gimnazjalnej i
94 na boisku w Strzelnicy przy dworcu. Ćwi­
czący brali udział w zlocie dzielnicowym w

Bydgoszczy, w zawodach d-zieln’cowych w To­
runiu, i zdobyli liczne nagrody Przystąpiono
do W’yboru nowego zarządu przez aklamację. Na

prezesa proponowano i wybrano jednogłośnie

naszego zacnego burmistrza p. Zawackiego, któ­
ry urząd ten przyjął pod burzą gromkich okla­
sków zebranych. Wybór głowy miasta na pre­
zesa Tow. gimn. Sokół w Chełmnie jest pierw­
szym wypadkiem w hist,or’ii tegoż towarzystwa,
W skład nowego zarządu weszli jako zastępca
prezesa druh Polaszewski Władysław, sekretarz
druh Kamiński Alfons, zastępca druh Szrubka

Tomasz, skarbnik druh Lutber Leonard, na

ezelnik druh Franciszek Grzywaczewski IŁ,
gospodarz druh Wildenheim Ludwik. Skład no­
wego zarządu rokuje zatem najlepsze nadzieje
na, przyszłość.

CZERSK. (Dziwny zbieg okoliczności). Nie­
jednokrotnie życie wykazuje sprzeczny zbieg
okoliczności i obfituje w chwile dla jednego ra­
dosne, dla drugiego smutne. I tak przed ki’lku
dniami obchodził emerytowany urzędnik p.
Teodor Grzeca, zamieszkały przy ul. Chojnic­
kiej 24, rocznicę 50-letniego pożycia ma,łżeńskie­
go. czyli swe złote gody, a brat jego mistrz

piekarski p. Franciszek Grzeca, zamieszkały
przy ul. Młyńskiej 49. c .hował na miejsce ostat­
niego spoczynku swoją żonę.

KOŚCIERZYNA. (Budowa gmachcu powiatowe­
go.) Na początku wiosny ma się tu rozpocząć
bud,owa większego domu powiatowego, w któ­
rym mają się rozmieścić składy,

ŚHIŁOWO CKODZIBSKIE. W’brew znie­
chęcaniu nmi różnych ,,wątpliwców" założy­
ło się 1 u nas Koło miejscowe Oknzetu. Ze szczu­
płej bardzo liczby początkowej członków, w cią­
gu trzech miesięcy urosło do sześćdziesięciu. Bo
choć mało tu hard?zi obywatii, czujących śmia­
ło po polaku. ale przystąpili grtanjalnie człon­
kowie straży granicznej i celne,j, leśnicy rządo­
wi i L p. Poza skromną jak wiadomo opłatą,
statutową, naddatki wszystkie obracane są na

razie na utworzenie i powiększenie bibl,ioteki.
Po miesiącu mieliśmy już 66 książek, do te­
go przy’szła dalej Trój powieść Sienkiewicza.
Żebrania odbywają się co miesiąc — na każdem

jest wykład, i w wolnych głosach omawiane

sprawy bież,ąęe.
W ogóle w naszem gronie jest duży popęd

ku dalszemu kształceniu się. Także kursy od­
bywały się w jednej ze szkół - ale dozór szkol­
ny obecnie szkoły odmówił a na zasadzie pa­
ragrafu. że szkoła ma służyć tylko ściśle dla u-

żytku. dla którego wybudowana L j. dla dzie­
ci. Na kurs uczęszczali strażnicy. Ale nieszczę­
ście cbciało że kogoś z dozoru przychwycono
na przemycaniu masła. Dozór nie cbce w szko­
le tak źle wychowanych nieuezynnyeh ludzi...

DKIEMBÓWKO. Po długich trudnościach

ma,my i my wreszcie swoje koło miejscowe O-
kazetu. Pierwszą rzeczą było założenie bibijo-
toki. której brak dawał się dotkliwie odczu­
wać. Z reszty naddatków składek członkow­
skich, myśli się sprowadzić nuty dla tworzącego
się chóru śpiewackiego. Jest wśród nas dużo

takich, co pracowali po hutach w Nadrenji
w Saksonji, w Czecliach i tęsknimy do zorga­
nizowanego życia, ale wiadomo, te hutniki, te

naród gorący, więc trudno im spokojnie robotę
prowadzić. Jest nas tu około 40 rodzin, — pra­
wie sami polacy, za wyjątkiem dyrektora miej-’
scowego niemca. aJe dyrektorem generalnym,
- z zamieszkaniem przy hucie w Ujściu -

jest od niedawna polak pan Okoniewski.

Jedną z naszych bolączek jest niedostate­
czna szkoła z jedną klasą, i iedną nauczycielką
na 90 dzieci. Zanosiło się u nas na fabr. strejk,
- ale ostatecznie pracujemy niżej nawet tary­
fy - byle zamętu n,ie robić choć i to, co za­
rabiamy wystarcza żeby nie umrzeć, ale zamało

żeby żyć. Ale w dzisiejszych czasach każdy
ściska paska i podtrzymuje się wiarą i nadzie­
ją, że będzie lepiej i miłością wspólnego dobra.

LUBAWA (Zaczadzenie). Znana szeroko w

tutejszej okolicy pewna wdowa, nazwiskiem.
I. W . uległa przedwczoraj strasznej śmierci
zaczadzenia. Kiedy pokojówka jak zwykle przy­
szła budzić swoją panią, za,stała w pokoju kłę­
by dymu, a wdowę leżącą na łóż,ku bez życia. /

WEJHEROWO. (Zastój W przemyśle). Go-
śćiecińska fabryka krzeseł, postanowiła z powo­
du braku gotówki obrotowej zawiesić na czas

nieograniczony fabrykację i wypowiedziała pra­
cę blisko 650 robotnikom, w niej zatrudnionym.

Pilcie

" JKifcfberta.

Listy z Pomorza.
Obrazki Jarmarczne.

Jarmarki w wioskach. — Dominująca
rola żydowimów. - Metody reklamiar­
skie. - Obrazek rodzajowy. - Jak pra­
cuje i żyje rodzina żydowska, - Ple.
mienna solidarność. — Oszukańcze me­

tody. — Przeżytek.
(Od własnego korespondenta.)

Na cały powiat lubawski sławny
jest Kurzętnik. Mała to wioska, zale­
dwie kilkadziesiąt domków licząca, rzu­
cona u stóp wzgórz Kurzętkowskich, a

jednak już dość głośna, zażywająca na

okolicę dość swoista sławę. — Dlaczego?
Oto Kurzętnik jest miejscowością, gdzie
kilka razy do roku przybywają żydzi na

jarmarki. Żydzi, nie mogąc się dostać
na jarmark do takiej np. Lubawy, lub
Nowegomiasta, gdzie tak zw. stanowe

na rynku kosztuje zbyt drogo, korzy­
stają skwapliwie z poblizkich wiosek,
mających przywilej urządzania jarmar­
ków, i pchają się ze wszystkich stron.

Kto był na takim jarmarku, miał
możność obserwować ciżbę ludu, sku­
pioną około żydowskiego kramu, ten

zaiste zdziwi §ię, skąd w tej rasie semi,
ckiej tyle kupieckiej żywotności, skąd
się u nich biorą reklamiarskie pomy­
sły. Żydzi wiedzą, co to jest reklama.
Nie mogąc jednak z natury swego przej­
ściowego w danej miejscowości stano­
wiska reklamować się w gazecie, robią
sobie sami doraźnie pomysłową rek,la­

mę. I tak np. bławatnik, chcąc widzów
przekonać o trwałości danego mater-

jału, gniecie go w ręku na wszystkie
strony, umiejętnie drze z całych sił, jako
na dowód trwałości, przyczem czynność
tę sprawuje skoczać i wysilając się n,a

wszystkie strony w konwulsyjnych
drgawkach, drze pysk, że aż uszy bolą,
zachwala, gestykuluje, to rzuca ma-

terjal pod nogi, depce go i tryumfalnie
podnosi do góry.

Albo weźmy żydka handlarza t go­
towych ubrań. Ile on swego klijenta
nie obraca na wszystkie strony, jak go
nie komplementuje.

— Ach jaki to rarytas, jakie to

fajne ubranie, sam cymes.
- Nie dobrze leży na plecach —

zauważa połowica swego męża, który
już był ubranie włożył i przegląda się
w kieszonkowym lusterku, usiłując coś

zobaczyć.
— Co nie dobrze leży, ja pani mó­

wię pod słov/em honoru, co uno tak

szedży, jak wimalowane.
— Za drogo!
— Uj za drogo, niech mnie szlak

trafi, co to jest drogo. Patrz, jak uno

leży, a kto będzie mówił, co pan się spa
skudził w te ubranie, to un głupi cham.
Co jest, drogie takie ubranie?

Takie łub podobne toczą się między
stronami djalogi, a wszystkie o niewy
czerpanym komizmie, stwarzającym
nieraz groteskę sytuacyjną.

Tak handluje żyd z Kongresówki
lub Małopolski. Żyd niemieckie w swej
strukturze psychicznej, całe jego uro­
bienie społeczne, zawodowy sposób bra­
nia się do rzeczy, jest odmienny, niema

on tego rysu wschodniego, jakim obda­
rzony jest jego współplemieniec.

Przypatrzcie się takiej licznej ro­
dzinie żydowskiej na jarmarku, od naj­
mniejszego do najstarszego; każdy ma

sobie wyznaczoną rolę, akcja ich cała

wyreżyserowana znakomicie. Zobacz­
my też w jaki prymitywny - sposób za­
spokajają swe potrzeby życiowe: cebula,
śledź, kawałek czosnku, to nieraz jedyne
pożywienie takiego żyda. Ta mała wy­
magalność życiowa, nie odczuwanie kul­
turalnych wymagań i brak najmniej­
szej chęci ich zaspokajania — stanowią
powód, że żydzi handlarze poważną mo­
gą wytworzyć konkurencję dla kupców
polskich. Nie to jednak stanowi o ich
zdolności konkurencyjnej. W większo­
ści wypadków taki żyd, handlarz jar-
maczny, jest ajentem wielkich hurtow­
ników żydowskich, którzy zhrakowa,ny
towar odstępują mu po tańszej cenie,
aby zniszczyć goja, zawładnąć rynkiem
dotąd niezdobytym całkowicie. Znając
niesłychaną plemienną ich solidarność,
nie dziwi nas, że żydzi nieraz świado­
mie, celowo obniżają ceny towarów,
aby tylko zniszczyć kupca polskiego.
Żyd wie, iż najlepszym dla niego sprzy­
mierzeńcem jest poderwanie zaufania
wśród społeczeństwa do kupca polskie­
go. Skoro wytwarzy on ten stan, że
konsument polski stale będzie się znaj­
dował pod wrażeniem, że kupiec polski
zawsze ma towary droższe, to już osięg-
nął bardzo wiele, już przygotował grunt
dla całkowitego podboju rynku polskie­
go. Żydzi są doskonałymi obserwato­
rami zjawisk życia handlowego, wie-
dząc, że czynnik moralny odgrywa w

nim wielką rolę, to też dokonawszy roz Ś

łamu wśród społeczeństwa, zdeprawo­
wawszy psychikę konsumenta, mogą
już liczyć na zupełne zwycięstwo. By-
łem nie tak dawno na jarmarku w Ku­
rzętniku. Nieprzeliczone t!umy, tak,
że trudno się przedostać. Klijenci to sa­
mi Polacy z okolicznych wiosek.

Handlarz wschodnim zwyczajem
ryczy w dziki sposób zachwalając ta­
niość, elegancję, wytrzymałość towaru.

Starszy przodownik policji upomina go,
aby nie robił takiego alarmu.

— Co jest — woła oburzony żydek,
— jakto nie wolno krzyczeć, ja mam

patent, mnie krzyczeć wolno.
(Czy ma on patent przemysłowy na

krzyczenie o to mniejsza, ale czy wo-

gó!e patent posiada, to pytanie.)
Opowiadano mi, że na jednym z

jarmarków’ kilku handlarzy żydów, któ­
rych nazwiska były jednakowe, posłu­
giwali się jednym i tym samym paten­
tem. Robili to dość zręcznie Z chw’ilą,
gdy policjant przychodzi, jednego k mcłł
legitymować( ten udając, że szuka ps
kieszeniach, symuluje zgubę patentu J
krzyczy na cały glos: ,,Patent, patent,
gdzie mój patent11. Na takie okr;zyki,
będące sygnałem, niespostrzeżenie nad­
biega mały żydziak, który z pat en tero

stoi w’ pogotowiu i zagrożonej placówce
przychodzi z pomocą, podkucająe dy­
skretnie pod chałat żyda rzekomn po­
szukiwany patent.

Tyle o tych jarmarkach, które sta­
nowią niewyczerpane źródło komizmu
a oprócz tego, są areną popisową dla

różnego rodzaju szantażystów.
Jarmarki są przeżytkiem.



Nr, DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 5. 2 . 1925. ’srr, s,

KRONIKA.
Bjrigesaeż, czwartek, dnia 5. lutego 1925 r.

KALENDARSYK.

Dziś w czwartek, Agaty p. męcz.

Jutro w piątek Tytusa b. w. Doroty b’. m .

Wschód słońca o godzinie 7. 38 .

Zachód słońca o godzinie 4, 51.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 2 bm. do poniedziałku 9. bm,
Imają dyżur nocny:

1) Apteka pod Aniołem Gdańska 39,
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 35.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś f jutro: ,,Ten, którego biją po twarzy"
sztuka L. Andrejewa.

Blbljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17—?O. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Blbljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świa.,t od godz. j2-13, nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czw artki od 17-19.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Ka.sy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

NASZ REPORTER pisze: Szanowna Redak­
cją bardzo mnie ciężko obraziła swoim listem
że ja nie umiem ortograficznie pisać i bredzę
jak Piekarski na menkach zamiast zajmować
się reporterką i donosić co się na mieście dzieje.
Prymo co do nieortograficznego pisania to ja
nie jestem profesor Kaźmicrczak, żebym mu­
siał na każda,. literę jak na oko w głowie uwa­
żać. Grunt, że mnie ludzie rozumieją i że zdo­
byłem sobie sympatje szerokiej publiczności, a

niedawno to nawet sam rad,ca Kaszubowski win­
szował mi i przyrzekł, że mnie poda do nagro­
dy Nobla. Ja z tego powodu dam się w tyc!i
dniach z t-yłu i z przodu fotografować i jedną
taka, przyśłę szanownej Redakcji do umieszcze­
nia na pierwszej stronie, bo sam słyszałem je­
dną panią w t,ramwaju mówić o mnie: cieka-

wam, jak ten pom?/łeniec wygłonda! Ona pe-
wipe ehciała. powiedzieć pomazaniec, bo ja się
t zuję pomazańcem Muz, t.ylko że jeszcze ciągłe
nie dostałem, od szanownej Redakcji zaliczki i

dlatego nie mogę, odpowiednio do mej godności
wystempować, a i na fotografię potrzeba mi

pieniędzy, a Szanowna Redakcja, co tak nakpi-
wa się z Grabskiego sarna od niego nie jest le­
psza.

Przechodzę i-Oj-az do drugiego zażutu, że źle

tepęrteruję jak ten Piekarski na menkach. Ja
niewiem w jakiej gazecie jest Piekarski i nie

czytałem jego sprawozdań, ale powiem tyle, że

szanowna Redakcja na mnie tak dobrze jakby
dolarówkę wygrała, bo piśzę przejrzyście, lo­
gicznie i kąsekwentnie. To nie sztuka odpisać
z prokotołów policyjnych, ile aresztowano piju-
sów, a.lbo nieobyczajnic, ale sztuka pszenikać
wysokie clioryząta polityczne, odgadywać plany
męnżów stanu (jak ja wczoraj Witosa!) stwa­
rzać realne programy społeczne (czytaj moje ra­
dy pod adresem Chadecji!) a chociaż na balu
o mało nie straciłem Portugalji to zato na po­
licji nie stra,ciłem głowy i nawet z pojedynku
wyszedłem obronną ranką. To są w-szystko moje
życiowe pluskwy, ja jestem prawdziwym do­
robkiewiczom ducha, ja jestem dwuramien-

nym lichtarzem ludzkości (bo i Napoleon miał
dwa ramiona tylko) a. szanowna, Redakcja wy-
eionga mi tam jak;i,ś nieortografję i niegra-
mąjtykąlność. Czy dla widzimisię szanownej
Redakcji mam mo?e brać lekcje u pana Bełzy?
Jeżeli tylko pan Kaszubowski nie robi ze mnie

warjata, to niebawem w całej Polsce Remiant

będzie jeden, a ja, będę drugi, i z tą chwila, mo­
że sobie szanowna Redakcja szukać innego re­
portera!

- Nominacja, Asesor sądowy p. Józef Win­
centy Majchrzak,. z Bydgoszczy, otrzymał no­
minację na sędziego i naczelnika sądu w Ło­
bżenicy.

— P ,Dr, Król powrócił z podróży i przyjmu­
je w swej klinice cho,rób wewnętrznych i ner­
wowych od 9—11 i od 4-5 codziennie.

- FuWczne posiedzenie Rady Miejśn?sj od­
będ,zie się w dzisiejszy czwartek. N’a porządku
dziennym uchwalanie preliminarzy budżeto­
wych.

- iC-letni jubileusz pracy zawodowej obcho­
dziła w dniu 1. bm. pracowniczka firmy C.. Sie­
bert ul. Gdańska 3, panna Eliza Larass. Jubi­
latka, mająca dziś 64 lat życia, z okrągła lat
40 pracuije we wspomnianej firmie i jest wzo­
rem pracowitości, rzetelności, uczciwości i za­
skarbia sobie tem samem poważanie szefów,
i współpracowników,

. W dzień jubileuszu przyjęły jubilatkę śnia­
daniem delegacje personelu, byłych współpra­
cowników, d,elegacja Izby Przem. Handlowej,
w osobach wiceprezydenta, p. R, Stobieckiego,
i syndyka p. Buczkowskiego, oraz zaproszeni
goście.

Po u: oczystem przemówieniu wiceprezydenta
Izby, wn,czyła delegacja p. Larass dyplom ho­
norowy Izby Przemysłowo-Handlowej za 40-

letnią pracę we fiiinie’C. Siebert. Obecni w?ła­
ściciele firmy, delegac;je i goście, złożyli jubi­
latce serdeczne życzenia i wręczyli jej liczne
i cenne podarki i upominki. Dnia następnego
złożył prezydent Izby Przem.’Han,dlowej p. Ka­
sprowicz z Gniezna osobiście jubilatce swe ży­
czenia. Życzymy jubilatce doczekania się ju­
bileuszu 50-Ietniiegó.

— Koncert Bielajewa. Dziś, w czwartek, dnia
5 bm.. o godz. 8 wiecz. w auli gimnazjum Ko­

pernika niezwykłą at;rakcją będzie występ
znakomitego i sławnego ’ociemniałe,go śkrzypka-
wirtuoza Włodzimierza Bielajewa. Żdumiewają-
ca technika, fenomenalna głębokość tonu oraz

całkowite opanowanie; instrumentu, zdobyły ar­
tyście na ostatnim koncercie w Warszawie U-
znanie i podziw publiczności i krytyki. W pro­
gramie ’wspaniały kón.cęrt Czajkowskiego, Fan-
tasie de concert Rimsky-Korsakowa, oraz sze­
reg pereł repertuaru skrzypcowego: Kreisler,
Wagner, Wieniawski/ Hubeny. Współudział w

koncercie biorą p. Halina Wysocka, sopran i

Stefan;ja Wycisłówna, akompanjament Część
czystego zysku z koncertu przeznacza się na no

we Schronisko dla Niewidomych przy ul. Koł­
łątaja.

- Niedzielny ker,sert p. Ł: ,Taniec pol.ski
w muzyce", który się w. niedzielę w auli gimn.
Mikołaja Reja ma odbyć, obudził w mieście ze

względu na osoby w’ykonujące program jako-
też i ze względu na s:uń program — olbrzymie
zainteresowanie, z czego w’nioskować możnaby,
że sala gimn. Mik . Reja zapełni się dużym za­
stępem publiczności. Program znakomit,ej vio-
linistki pa.nny M. Szrajberówny, jednej z naj-

cenniej szych uczenie Flescha w Berlinie, obej­
muje między innemi tal:i’e kolosy wirtuozowskie

jak n. p. Wieniawskiego ^Połones Ddur" i

Vieuxtempsa: .,Wielki Polones z Balladą". Pro­
dukcje świetnego pjanisty Bohdana Zaleskiego
stanowią również pierwszorzędną biesiadę ar­
tystyczną, Wszystko to okraszone zajmującą
prelekcją na temat: ,,Taniec polski w muzyce"
wygłoszoną przez doskonałego znawcę i świe­
tnego krytyka muzycznego Dr. Wacława Pio­
trowskiego eapewni publiczności pra,wd!z,iwie
górne chwile.

— Chór uczenie gimnazjum żeńskiego. U-

biegłej niedzieli w tutejszym kościele famym
zebrani na mszy św. o godz. 9 wierni, mieli

sposobność po raz pierwszy słyszeć chór ucze­
nie prywatnego gimnazjum żeńskiego pod kie­
rownictwem zna,nej i poważanej wagnerowskiej
śpiewaczki ,,Filharmonii" warszawskiej p. Ro­
my Bobrowskiej. Wykonanie pieśni ,,Poranek
niedzielny" (Mendelsona) .,Do Twej dążym ka­
plicy ,,Pod Twoją obronę"’. ZważjMszy| że

dyrygentka ma do czynienia z zupełnie suro­
wym bo młodocianym materjałem — było su­
mienne, a, co więcej, podziwia.ć można było
czystość intonacji, doskonałe frazowanie i wie­
le odczuc,ia w każdej śpiewanej pieśni. Szkoda

tylko, że p. Bobrowska obrawszy sobie ciężki,
pedagogiczny zawód, tak rzadko sama słyszeć
się daje. Czyżby nie można, było choć jednej
modli,twy zaśpiewać solo?

Jak dowiadujemy się. podobno chór gimna­
zjum prywatnego ma śpiewać w kościele co

drugą niedzielę, przeto mamy niepłonną nadzie­
ję, usłyszeć w kościele tak poważną śpiewaczą
siłę, jaką jest p. Bobrowska, którą widocznie

niewdzięczna gleba a,rtystyczno koncertowa w

Bydgoszczy od występów odstrasza.

— Karnawał u Powstańców l Wojaków. Cel

uświęca środki - mówi przysłowie. Nic też dzi­
wnego, że Tow. Powsta,ńców i Wojaków ,,Ma­
cierz" pragnąc powiększyć swe fundusze, urzą­
dza dnia 7 lutego rb. na sali Patzera zabawy
karnawałową dła członków i zaproszonych go-

Reforma bydgoskiego
Teatru Miejskiego.

Najnowszy projekt w sprawie dalszego bytu teatrów kresowych. -

Jeden dyrektor dla połączonych teatrów trzech miast - W każdym
teatrze jeden reżyser. - Korzyści materjaine takiej fuzji artystycznej. -

Korzyści kulturalno-artystyczne. - Bramat opera, operetka. - Sub­
wencja rządowa.

Na martwym dotychczas sto,jąca
punkcie ważna sprawa dalszego, bra­
kiem frekwencji zagrożonego bytu na­
szego Teatru Miejskiego, rusza naresz­
cie, dzięki ruchliwym w tym względzie
za.biegom prezydenta miasta p. dr. Śli­
wińskiego naprzód, i są, wszelkie po te­
mu widoki, że wkrótce najpomyślniej
dla kultury naszego miasta zostanie roz­
wiązana. Aczkolwiek mielibyśmy ty­
siące do tego powodów, to jednak ze

względu na powagę omawianego za­
g-adnienia, nie podnosimy tutaj tych
wszystkich, zupełnie słusznych rekry-
minacyj, jakie się cisną na usta każde­
mu, kto się krytycznie przypatrywał po­
czynaniom odpowiedzialneg’o kierow-nic­
t,wa na scenie naszej w ostatnich mie­
siącach: wystarcza nam naradę, że bar­
dzo nierównej a czasami w wielu dzie­
dzinach teatralnych dziwnie hezplano-
wej tej gospoda.rce w naszym ?-Teatrze

Miejskim nareszcie położy się koniec i
że znowu tę tak w’ażną kulturalno-na-

rodową placów’kę’ powoła się i obudzi

drogą odpowiedniej, koniecznej reformy
do nowego, artystycz,nie wszechstron­
niejszego, intensywniejszego i wydat­
niej szego życia.

Dla wskrzeszenia z martw?ych i po­
budzenia tętna życia naszego, zwłaszcza
pod w.’zględem repertuaro wym i reżyser­
skim, zbyt mocnej i długiej drzemki nie­
raz zażyw?ającego, Teatru Miejskiego,
powstał projekt zlania w jeden wspólny
teatr trzech teatrów? kresowych, teatru

bydgoskiego, toruńskiego i grudziądz­
kiego.

Projekt ten, w zasadzie możliwy, dla
teatrów toruńskiego i grudziądzkiego
pod w-zględem finansowym, a dla teatru

naszeg-o i pod innemi względami korzy­
stny i zdrowy, przewiduje jeden uroz­
maicony zespół aktorski wspólny dla
teatrów tych trzech miast kresowych i

jednego na trzy połączone w ten sposób
teatry dyrektora. Zastępcą dyrektora
wspólnego w sprawach doraźnych, zwło­
ki niecierpiących, byłby wyznaczony w

każdym teatrze jeden reżyser. Admini­
stracja główna byłaby więc w ten spo­
sób bardzo uproszczona i, co za tem

idzie, od dotychczasowej administracji
prawie w każdym_ teatrze wielogłowej,
dużo tańsza, Zmniejszyłby się przez to

dzisiejszy nadmierny koszt prowadze­
nia teatru, tem bardziej, że i w zespole
a,ktorskim przewiduje projekt ten dale­
ko idące, w wielu w?ypadkach stanowczo

pożądane, redukcje.
Zostałyby w? teatrze połączonym, dla

trzech miast wspólnym, tylko lepsze si­
ły, słabsze z konieczności stworzyłyby
trupę wędrowną wiejską i małomiaste­
czkową dla ratowania w?łasnej egzy­
stencji i niesienia żywego słowa pol­
skiego w szersze masy. Mniejszy koszt

prowadzenia teatru pozwoli na mniej­
sze ceny biletów i ożyw?i w? ten sposób
bez wątpienia słabą dzisiejszą, w dużej
mierze z nadmiernej drożyzny biletów
wypływającą frekwencję publiczności,

Będą więc z tego w?ię’ksze, bo po­
wszechniejsze, przez liczniejsze masy
w?chłaniane korzyści kulturałno-naro -

dowe, zamiast tego dzisiejszego g-rania
w pustkę i w próżnię, do pustych ścian
i krzeseł.

Projekt tej radykalnej a tak pożąda­
nej reformy_ naszych stosunków teatral­
nych przew?iduje repertuar bardzo uro­
zmaicony, mianowicie prow/adzenie na

zmianę w każdym z trzech teatrów? dra­
matu, ępery i operetki. Tak szeroka
skala planów? i wysiłków artystycznych
ożywiłaby oczywiście w wysokim stop­
niu zainteresowanie się sztuką teatral­
ną mas szerszych i dałaby podwójny,
finansowy i artystyczny rezultat. Rząd,
który do pewnego stopnia jest w’spół­
autorem tego projektu, przyrzekł w ra­
zie zrealizow?ania go wydatną i nieza­
w?odną subwencję, co w ciężkich dla
teatrów czasach dzisiejszych jeszcze ja­
śniejsze stwarza temu najnow?szemu
projektowi widoki.

Z naszej strony przyklask’ujemy te­
mu projektowi z całej siły, pragnąc go­
rąco, aby w nowych zupełnie warun­
kach, pod nowemi rządami, z nowym
repertuarem i z nowym duchem teatr
nasz nabrał nareszcie dla kulturalnego
dobra naszego grodu właściwego roz­
machu, jakiego obecnie w nim, niestety,
nie w?idzimy . . . Tego nowego ducha
na scenie naszej teatrowi naszemu w

jego projektowanych nowych warunkach

bytowania dla dobra sztuki i publicz­
ności polskiej z serca życzymy.

ści. Zabawa ma być uświetniona wieloma nie­
spodziankami. Cel istotnie godzien poparcia,
jeżeli wspomnimy, że tow. to nosi się z zamia­
rem kupna własnej posesj]i, gdzieby mogli swo­
bodnie rozwijać się i pracować dla dobra To-,

warzystwa.
— Powstańcy i Wojacy z Wteina zapraszają

członków z rodzinami i sympatyków, na przed­
stawienie amatorskie oraz zabawę, która się
odbędzie w niedzielę, dnia 8 lutego rb. o godz.
5 popol. na sali p. Zywerta. Odegrane zostaną
trzy jednoaktówki; dalej, zabawa urozmaicona

będzie niespodziankami i doskonałą muzyką
do tańca. Wszystko to ma sóę odbyć na sali

pięknie udekorowanej i dobrze ogrzanej. Czysty
zysk organizatorzy przeznaczają na cele kul­
turalno-oświatowe.

Pociągi kolejki pow’iatowej odchodzą z Byd­
goszczy o godz. 2 i 3 popol. Powrót końmi lub

kolejką, rano o 6 tej.
— Wenta na rzecz ociemniałych, urządzo­

na w ub, poniedziałek w Resursie Kupieckiej,
była jedną z najpiękniejszych imprez w tego­
rocznym karnawale. Komitet, na czele którego
stała znana z pracy społecznej p. inspektorowa
Rubenauowa, dołożył jaknaj większych star-ań;
dzięki czemu udział publiczności był zadawala­
jący, adla bawienia tejże przygotowano w doś,ć
obszernym programie szereg pięknych niespo­
dzianek. I tak: otwarcie programu stanowił

śpiaw naszej sympatycznej ,,Lutni", która pod
dyr. p. Eichstaedta, podąża wszędzie, gdzie w

rachubę wchodzą cele humanitarne. Dalej na­
stąpiły deklamacje p. Sellerówny i p. Figielka,
duet pp. Roesner i Fitzenrenterówny, występ
sceniczny grona amatorskiego, śpiew solowy p.
Majewskiej, solo skrzypcowe nieprzeciętnie u-

talentowanego p. Betza oraz clou programu
solo taneczne p. Backerówny i p. Penner. O

występie tyc!i ostatnich, wielce uzdolnionych
amatorek tańca, pisaliśmy już ubi’egłej jesieni
z okazji ich występu podczas zabawy na rzecz

Internatu Kresowego. To te?- nic dziwnego, że

odnośny Komitet wiedząc, jakiemi sukcesami

cieszą się obie partnerki po każdorazowych wy­
stępach, (zawsze na cele dobroczynne), popro­
sił je na poniedziałkowy wiecz-ór. 1 zawodu pu­
bliczności nie sprawiły. Panna Backerówna od.­
tańczyła z całą werwą taniec cygańs’ki, zaś p.
Pannerówna balet i na zakończenie Arlekina.

Dowodem, że tańce te wywołały ogromny za­
chwyt, zwłaszcza wśród gorących zwolenników
i znawców fikających produkcji, były gromkie
oklaski, zmuszające swe młode artystki do
bisów. (Jak się pobocznie dowiadujemy, je­
dną z odnośnych tancerek, mianowicie p. Part­
ner zaproszono na dziś 6 bm. na występ dw

Wąbrzeźna, zaś na 11 bm. do Nakla.)
Dalsze urozma.icenia wenty stanowiły: ró­

żn.e loterje fantowe, koło szcaęścia i Ł ’di.

Wszędzie widać było wielką ruchliwość pań
z komitetu, dzięki czemu dochód ogólny, t. j.
z występu, łoterji. bufetu i t p. zasilić musiał

poważnie kasę Schroniska dla Niewidomych.
Nadmienić w’ypada, iż wszelkie fanty loteryjne
ora-z artykuły spożyw?cze dła bufetu, pochodziły
z darów publicznych.

ChrzeSe. fferod. Stronnictwo Pracy.

BacznoSC1 BacznoSC3

SWktota!a parafii tera Jezasw.

W piątek. 6 bm. o godz, 6 wieczorem
odbędzie się zebranie w lokalu ,,Trzeci Majtf
celem założenia koła Chrzęść. Demokracji.

O liczny udzi-ał członków i sympatyków
prosi Wincenty Sosnowski.

Przed tarsseriem ,,Ha?ka"’
w §zufeinfe.

Koncert chóralny, który urządza
nasze sympatyczne towarzystwo śpiewu
,,Halka14 z Bydgoszczy w Szubinie, ma

przedewszystkiem na celu wzbudzić za­
miłowanie do naszych ulubionych pie­
śni polskich, w których odzwierciedlają
się wszystkie nasze uczucia tęsknoty
bólu i radości, i przeto pobudzić naszą
młodzież do licznego wstępowania w

szeregi śpiewacze. Młodzież bowiem w

wielu przypadkach stoi jeszcze zdała od

naszych towarzystw, To też ufać trze­
ba, że rzucone ziarno , przez odbyć się
mający koncert, przyniesie obfity plon.
Dlatego obydwa zarządy szubińskiej ii

bydgoskiej ,,Halki11 starają się ws?eU
kiemi siłami, ażeby koncert, który od­
będzie się w niedzielę, 8 bm., o godz, 6-ej;
wieczorem w ,,Domu Polskim11 w Szubi­
nie, udał się jaknajłepiej, a pubMcsnośó
miasta Szubina i okolicy, która pojmu­
jąc sprawę niesienia kultury i oświąty
przez pieśń polską ludową, podąży jak-.
najliczniej, dając przezto braci śpiewa­
czej bodźca do dalszej pracy.

Do koncertu tak dobrze się zapo­
wiadającego, zgłosili swój współudział
nasze ulubione siły artystyczne jak pp.
M. Jankowska i J, Łysak. Chórami dy­
ryguje niezmordowany p, W. MasełkowJ
ski, kapelmistrz 16 pułku ułanów. Po,
kpngeme przewidziana jest zabawa. ,’
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- Nieodwołalnie po ras ostatni pokazywany
będzie dzisiaj w Kristalu wielkśem powodze­
niem cieszący się film p. t,: sDztewczę z karu-
roli”. Jest on arcydziełem produkcji amerykać-
ek;ej. Pd jutra nony program.

-Na fandnsz doraźnej pomocy ,,Dziennika
Bydgoskiego11 złożyła firma Czarnowski i Le­
wandowski 6 kamizelek męskich, 6 jkoezuł dam­
skich, 6 trykotów dziecięcych.

— Zgnblono cholewkę damskiego bucika.

Odebrać można w naszej redakcji.

— Ujęto: 1 osobę za kradzież, 2 za upra­
wianie awantur w stanie nietrzeźwym i 5 ko­
biet za przekroczenie przepisów policyjne- o-

byczajowych.
— Zmarłą dnia 1 tom, na ulicy Św. Trójcy

jest niejaka Anna Wypijewska, zamieszkała przy
u!. Św. Trójcy.

— Kradzieży bielizny z pewnej pralni przy
’ul. Kościuszki 5, dokonano wczora.jszej nocy.

— Rower męski, pozostawiony bez opieki
Pa ul. Dworcowej skradziono również.

— W Łęgncwle zakradli się w nocy z 3 na 4
bin. jacyś niewykryci dotąd sprawcy, do mie­
szkania pewnego tamt. gospodarza, i skradli

rozmaitą garderobę i bieliznę.

Z ostatniej chwili.

Turcja wy(lali 24 biskupów
I księży greckich.

Londyn, 4. 2. (PAT) Pisma donoszą
E Konstantynopola, że Turcja przesłała
rządowi greckiemu odpowiedź na jego
notę. Rząd turecki podtrzymuje, że krok

jego nie jest naruszeniem traktatu lo­
zańskiego i odmawia przyjęcia propo­
zycji oddania sprawy do rozstrzygnięcia
’trybunałow’i haskiemu.

Jak słychać, rząd angielski rozważa

(wraz z mocarstwami, które podpisały
’traktat lozański, plan demarche u rzą­
du tureckiego. Według dalszych donie­
sień, Turcja oprócz patrjarchy zamierza

W’ydalić 34 biskupów i księży greckich.
Dopatrują się w tym zamiarze Turcji dą­
żenia do zupełnego zniesienia patriar­
chatu oraz usunięcia Greków z Konstan­
tynopola.

Konstantynopol, 4. 2. (PAT) Rząd tu­
recki oświadczył, że nie godzi się na pro­
pozycję Grecji, aby sprawa wysiedlenia
patrjarchy ekumenicznego przedłożona
została trybunałowi rozjemczemu w Ha­
dze.

Tars na bydle.
dołowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdan!e targowe Komisji No-
iGwania Cen za 1C0 k!g. żywej wagi z dnia 4. 2

Dnia 4 bm. spędzono na targowisko Rzeźni.

Bydła 602 świń 1985 cieląt 397 owiec 563 kóz —

prosiąt -. wołów 72 buhai 207 Razem 3574 zwierz.

cielęta I.JJJO 109-104
łł II. ” Jł 85-90
w Hi. Wł 74-76

owce I.MWe
TLH se 56-63

’ż III. ł’ M 48- 52
świnie I. J’ ’ł 126-128

j’ U. ’W ” 120-122
w IU. Ił ’ł 114-116

-dło psłnomięsisle młodsze 58-60

Przebieg targu ożywiony.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

JPosnań (AW.) z dnia 4. 2 .

Loco Poznań za 100 kg, (2 centnary) w ładunkach
wagonowych.

1cnaza100kg. od zł.-do zł.

Zyto ......................... ... ........................... 32,50-33,50
jęczmień browarny’ ........ 26,50—28.50
Ki;jka żytnia 65% wł. worka .... 50,50-
Mał;a żytnią 70°|a z workami -

... 45,00—47 .00
M;ika pszenna 65j/° wł. worka . . 55,56-58,50
t )spa żytnia ............ 21,25-
Pszenica ............. SG,oO-38,50
O-wies .............. -32,15
Ospa pszenna ...........

—

Ziemniaki jad. rychłe .......

Z;emniaki fabryczne ....... 5,20-
Łubin niebieski .......... 10,50-12,50
Łub;u żółty ............ I4.00-10.f0
Groch po!ny ............ 22,00—2S.C0
(!rock vlkt. ............ 30,00—34,10
Seradela nowa ........... 14.00—16.00
p;alki ;żienm. ........... 23,00-24,00

Usposobienie spokojne,

Bydgoski Związek szoferów me głos!
W ostatnich 4 katastrofach samochodowych ani jeden szofer związkowy n(e

ponosi winy. - Byłyby na winnych sposoby, tylko }e stosować trzeba.

Alarm nasz z powodu przejechania
przez auto w jednym dniu aż 4 osób i
podniesione z powodu tego ataki na tu­
tejszych szoferów wyw’ołały — rzecz na­
turalna — ze strony miarodajnej odpo­
wiedź i wyjaśnienie.

Mianowicie zjawili się. w redakcji z

ramienia tutejszego Związku szoferów

prezes tegoż p. Michał Dzhański i dele­
gat p. Franciszek Gotówka, zapewnia­
jąc, że krytycznego dnia wszystkie wy­
padki spowodowane zostały przez kie­
rowników aut nie należących do Zwią­
zku, który też za nie i odpowiadać nie
może.

Związek już niejednokrotnie prote­
stował wobec policji przeciwko tym,
którzy uprawnienia do jazdy automobi­
lem nie posiadają. Żądali stworzenia

komisji, któraby zajęła się wypóśrodko-
waniem takich ,,dzikich szoferów", do­
magali się wreszcie zaprowadzenia
taksametrów (zegarów rejestrujących

sz.ybkość jazdy), ,ale wszystko t.o na-

próżno.
Dzieje się tak, że gdy szofer związ­

kowy zwróci się do policjanta, aby zba
dal, czy wskazany kierownik autami

licencję, otrzymuje stereotypową odpo
wiedź: ja go znam’. Wypadki takie by­
ły mianowicie podczas ostatniego strej-
ku na porządku dziennym.

i Za prędką jazdę — zapewniali nas

delegaci — ani 1 proc, związkowych
szoferów nie zostało ukaranych, co chy­
ba chlubnie świadczy o tem, żc panowie
związkowcy szanują przepisy.

W ten sposób byłaby zlik Idowaną
sprawa między ,,Dziennikiem Bydgo­
skim" a szoferami. My spełnili nasz

obowiązek domagając się opieki nad pu
blicsnością, Związek szoferów wyka­
zuje, że to, co się dzieje, nie pochodni
z winy członków Związku — zaczem

niech władze bezpieczeństwa wyciąga,ją,
z tego konsekwencje i uczynią, co do
nich należy.

Okręgowa Dyrekcja lasów państwowych przeniesiona
do Bydgoszczy.

Prezydent Siiwihski wzywa miesztefteów, aby do 14 dni zgłosi!!
23 urzędniczych mieszkać.

Do miasta Bydgoszczy zamierza
Rząd Rzeczypospolitej przenieść Okrę­
gową Dyrekcję Lasów państwowych na

Woje.wództwa Poznańskie i Pomorskie.
Z uskutecznieniem jednak tego pro­

jektu przybędzie miastu naszemu kilku­
dziesięciu urzędników z rodzinami.

Ażeby urzędników tych pomieścić,
wymaga Dyrekcja Państw’owych La­
sów postawienie do jej dyspozycji 23
mieszkań i to w przeciągu 14 dni.

Zwracam się tedy do wszystkich
obywateli miasta z gorącą prośbą o do-

poniożenie mi w wynalezieniu potrzeb­
nych mieszkań, nadmieniając, że przyj­
ście Dyrekcji Państwowych Lasów do

naszego miasta jest pierwszym krokiem

do urze,czywistnieniu przeniesienia sie­
dziby Województwa do Bydgoszczy.

Od Was, Obywateli, zależeć będzie,
czy rząd przeniesie do nas Dyrekcję
Państwowych Lasów, i czy następnie
gród nasz stanie się miastem woje-
wódzkiem, gdyż w razie nie zgłoszenia
23 mieszkań projekt ten zostanie za­
niechany.

Mam na,dzieję, że Szanowni Oby­
wateli zrozumieją własny swój interes i

pośpieszą zameldować wszystkie wolne
mieszkania w Ratuszu u sekretarza

prezydjalnego w przeciągu dw’óch tygo­
dni.

Prezydent miasta,
(-) Dr. Śliwiński.

Hie będziemy święcić
Matki Boski SramniEznei.

Rząd nie pospieszy z pomocą pracownikom umysłowym.
Warszawa, 4. l, Pat. Sejmowa komisja

ochrony pracy rozpatrywała wniosek nagły
Chrz, Dem., Ohrz, Nar. i N. P. R. w spra­
wie zmiany rozporządzenia p. Prezydenta
Rzplitej o ograniczeniu łiezby świąt jako
dni wolnych od pracy. Wniosek zrefero­
wał pos. Rudnicki (ZLN), Komisja jedno­
głośnie uchwaliła zmianę wyżej wymienio­
nego rozporządzenia, polegającą na tem, że
do liczby świąt, jako dni w’olnych od pra­
cy dolieza sig jeszcze drugie dnie świąt
Bożego Narodzenia, Wielkiejnooy i Zielo­
nych Świątek.

Odrzucono następnie wniosek Ohrz. Dera.,
N. P . R, i klubu Ohrz. Nar. o przywróce­
nie święta Matki Boskiej Gromnicznej dnia
2 lutego, jako dnia wolnego od pracy. W
czasie dyskusji, jaka sig rozwinęła nad
wnioskiem, zmierzającym do nowelizacji
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o ogra­
niczeniu liczby świąt, p. minister Sokal o-

świadcz_ył, że Rząd pragnie, aby sprawa
dni święteeznyęh została uregulowana w

przyszłości całkowicie w drodze odpowie­
dniej ustawy, Obecny rząd skłonny jest
przychylić się do sejmowego projektu no­
weli do wymienionego rozporządzenia Pre­
zydenta w tym duchu, aby drugie dnie świąt
Bożego Narodzenia, Wielkiejnooy i Zielo­
nych Świąt zostały przywrócone. Przy­
stąpiono z kolei do rozpatrywania sprawy
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia pra­
cowników umysłowych. Po dyskusji przy­
jęto rezolucję, wzyw’ającą rząd do wniesie
nia w ciągu miesiąca odpowiedniego pro
jektu ustawy. P’ min. Sokal wyjaśnił, że

projekt taki jest w opracowaniu i że w

pomocy dla pracowników umysłowych skarb
żadnego udziału nie bierze. Go do ubezpie­
czenia bezrobotnych we fabrykach rządo­
wych, komisja uchwaliła rezolucję, wzywa­
jącą rząd do rozciągnięcia obowiązującej
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezro
bocia na bezrobotnych zakładów w’ojsko­
wych.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

2181a) Baczność Inwalidzi! ;Miesięczne ze­
branie Związku,Inw’alidów Woj. Kolo Bydgoszcz
odbędzie się w czwartek, 5. bm. o godz. 6 popoł.
w Ognisku. Ponieważ na porządku obrad ważne

sprawy, dlatego o liczny udział członków prosi
Zarząd.

(3032) Baczność Związek Drobnych
Kapców! Zwołuje się na sobotę, 7. 2 .,

na godz. 6 -tą wlecz, do lokalu p. W .

Jarnatha (Pod Franciszkanem) naprze­
ciw sądu Walne zebranie, na które u-

prasza się o przybycie wszystkich człon,
ków. Zarząd.

3053) Podoficerowie Rezerwy! Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w czwartek, dnia 5 lutego o

godz. 7 wiecz. w lokalu Baeekera. Z powodu bar.
dzo ważnych spraw obecność wszystkich człon
ków konieczna. ’ ’ ’

Zarząd.
2977) Zebranie Tow. Pomocników Fryzjerskich

odbędzie się w czwartek, dnia 52. o godz.
wlecz, u p. Mellera Plac Piastowski. O pun
ktualne przybycie wszystkich członków, oraz

tych koleża.nek i kolegóA, którzy dotychczas nie

należą do Tow. prosi Zarząd.
2971) Sokół Bydgoszcz I, Zebranie plenarne

odbędzie się w czwartek, dnia 5. lutego br. w lo­
kalu p. Baeekera przy ul. Ś .w . Trójcy 9, pun­
ktualnie o godz. T/i wiecz.

Czołem! Zarząd.

2863) Baczność, Oficerowie Rezerwy! Dnia
10. lutego 1925 o godz. 20. w Kasynie Oficer-
skiem 62 pp. przy ul. Jagiellońskiej odbędzie
się roczne walne zebranie członków B. K. O . R .

z następującym porzą.dkiem obrad.

1) Odczytanie protokółu z ostatniego wal­
nego zebrania.

2) Sprawozdanie zarządu.
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4) Udzielenie absolutorium zarządowi i

skarbnikowi.
5) Spraw-ozdanie Sądu Honorowego.
6) Komunikaty zarządu.
7) Zmiana art 42 statutu.

8) Wybór prezesa, sekretarza i dalszych człon,
ków zarządu.

9) Wybór Komisji Rewizyjne!
10) Wybór Sądu Honorowego.
11) Wolne wnioski.
Uprasza się wszystkich Panów Kolegów, by

uiścili zalegle składki przed walnem zebraniem
u skarbnika kol. Białeckiego (skład cukierków)
Plac Teatralny.

Zwraca się uw-agę, że koledzy, zalegający ze

składkami, nie będą mieli prawa głosu na ze­
braniu. Zarząd.

(3084a) S-rono Przyjaciół Sceny,
Jutro w czwartek o godz. 7 .30 wiecz. w

Ognisku schadzka koleżeńska. Rozda­
nie ról do nowych sztuk teatr. Następ­
nie próba teatr, sztuki do niedzielnego
występu. Przybycie każdego członką
pożądane.

Zebranie Chrzęść Z. Z . fiiji obuwniczej
odbędz’e się w czwartek, dnia ó hm. wie­
czorem o godzinie 7 i pół w lokalu pana
J, Jarnaft-a przy ulicy Jana Kazimierza.

Baczność stolarze! Ogólne zebranie wszyst­
kich członków zorganizowanych w tut. związ­
kach zawodowych, odbędzie się w czwartek,
dnia 5 bm. wiecz. o godz 6-tej. Wstęp tylko za

okazaniem legitymjaci członkowskiej. Z powo­
du bardzo ważnych spraw upraszamy o punktu-,
alne i liczne przybycie.

Chrzęść. Zjedn. Zaw. Z;edn. Zaw. Polskie

Wolne zw. zaw.

3071) Tow. Term, przy kościele św. Trójcy,
Zebranie w czwartek, dnia 5, 2. o godz. 7 w

Domu Kat. na Wilczaku. Równocześnie wydanie
legitymacji na rok 1925. Legitymacje na. rok 19^4

niniejszem się unieważnia. Zarząd.

3119) Tow. Uczniów Handlowych. Roczne
walne zebranie odbędzie się w piątek, dnia 6,
lutego o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengninga
przy ul. Długiej. Uprasza się o przybycie wszy
stkich uczniów kupieckich. Zarząd.

Automobilklub Wielkopolski FOJa Bydgoszcz­
y,’ czwartek, d. 5 . lutego odbędzie się w Ho­
telu pod Orłem o godz. 8% wiecz. posiedzenie
Klubu. Omawiany będzie raid samochodowy
mający się odbyć dnia 22 lutego rt). Uprasza
się o liczny udział członków, Zaraąd.

3183a) Związek Handlowców. Komisja zaba­
wowa zbiera się dziś wieczór w Strzelnicy
Komplet konieczny. Zarząd.

3179a) Tow. śpiewu JRalka”. Lekcja śpiewz
w piątek, dnia 6 bm. o godz. 8 wiecz. w Ogni­
sku. Szan. druhów prosimy usilnie i liczne i

punktualne przybycie, ze względu na. odbyA
się ma-jący koncert w Szubinie. Zarząd.

3132) Zjednoczenie Mleczarskie na Wielko-

polską Pomorza i Śląsk urządza dnia 7 bm,
o godz. 14 w hotelu p. Sowińskiego w Bydgo­
szczy, Dworcowa 33, zebranie, na które majser-
deczniej zaprasza członków i sympatyków. Z

powodu bardzo interesującego programu jest
obecność członków konieczna. Zarząd.

3150a) Sokół Bydgoszcz X. Gzyżkówko. Ze

branie odbędzie się w sobotę, dnia 1. 2. -oi

ąodz. 7 w lokalu p. Kucharskiego ul. Grunwal­
dzka 107. Członkowie zalegający ze składkami

miesięcznemi ponad trzy miesiące, winni się
z tychże uiścić, w przeciwnym razie nie wcią­
ga się tychże w ewidencję członków. O liczne

j i punktualne przybycie wszystkich członków

prosi uprzejmie Zarząd-
Rozkaz! Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz Okolę-

Wilczak. Zbiórka wszystkich druhów i druhen
1 celem wzięcia udziału w pogrzebie śp. druha
1 Pawła Matiasa, Zbiórka w piątek, dnia b. 2 . d,.;

o godz. 3 .45 u druha Juźwiaka, Śląska 15. Obe­
cność każdego członka jest obowiązkow-a.

Rcczne walne zebranie Związku Werkmt

gfrzów polskich odbędzie ąię w poniedziałek,
dnia 9. lutego o godz. 7 wieczorem w restaura.­
cji p. Sumińskiego przy ul. Łokietka 18. Wszyst­
kich członków, oraz werkmistrzów niązorganiJ
zowanych w naszym związku uprzejmie Spra­
sza, Zarząd.

Chrzęść. Zjedn, Zawodowe. Konferencja za

rządów, mężów zaufania, członków wydziałów,
robotniczych; odbędzie się w sobotę, o gods,
7. w Ognisku? SnpHcki, prezes.

3157) Kuratorjum Towarzystwa Uoznióu

Handlowych prosi wszystkich uczniów kupiec­
kich o przybycie na roczne walne zebranie w

piątek dnia. 6 bm. o godz. 8 wifecZ. do Hotelu

Lengninga przy ul- Długiej

Liharty Tylko 3 dni

czwartek, piątek
j sobota

Psczalctk o g. sss i 1^ aSśk"tów 3174

PAJAK PARYSKI
10 alitów

II-ga i
’ ostatnia ser,!

z cyklu ,,Pająk Paryski1
z ulub. Szan. Puniczn,
His koltem w gtown roij
W następnym programie

artv zv ło światowe

MniESSAB^WA,
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DZIAt GOSPODARCZA.
Znamienny objaw.

Solidarność społeczeństwa, to ideał
a nas jeszcze nie osiągnięty. Objawia
się to w ten sposób, że kiedy padnie na-

ikaz zaniechania lub czynienia czegoś,
społeczeństwo nasze nie bardzo się do

iego stosuje i przez niezastosowanie
wię do nakazu, osiągnięcie celu unie­
możliw’ia.

Lecz i to się z czasem zmienia. Cha­
rakterystyczny objaw właśnie teraz się
zdarza. Kiedy z ust prasy i przedstaw’i­
cieli organizacyj gospodarczych padły
pierwsze hasła bojkotu Gdańska, podno­
szono z wszech stron, że bojkot taki
trwać będzie co najwyżej miesiąc, po­
czem stosunki pozostaną te same, jak
były przed bojkotem. Na szczęście prze­
powiednie te nie bardzo się ziściły. Otóż
dla obserwacji przebiegu tego bojkotu,
zwróciliśmy większą uwagę na ruch

obcych w naszem mieście, Kiedy jeszcze
przed 1V2 miesiącem w hotelach nasze­
go miasta połowę gości stanowili Gdań­
szczanie. to dzisiaj ten stosunek znacz­
nie spadł. Po stwierdzeniu tego zjawi­
ska zwróciliśmy się do zarządu jednego
z tutejszych hotelów z zapytaniem, czy
ten spadek istotnie pozostaje w związku
z ogłoszonym bojkotem. W odpowiedzi
nasz informator stwierdził, że ajenci
handlowi firm gdańskich od czasu pro­
klamowania bojkotu, skarżą się na nie­
miłe przyjęcie u kupców polskich, wo­
bec czego nie mają oni tu co szukać.

Ta abstynencja kupców polskich
sprowadziła kupców z innych państw,
którzy dotychczas z powodu przemożnej
konkurencji niemieckiej i przyzwycza­
jenia kupców polskich nie mogli swej
d’ziałalności rozwinąć. W pierwszym rzę­
dzie są to kupcy wiedeńscy, którzy z na­
szego miasta chcą zrobić pewnego ro­
dzaju bazę opera_cyjną. Fakt ten należy
powitać z uznaniem i’ to z powodu na­
stępującego. Nasz obrót handlowy opie­
ra się w głównej mierze na Rzeszy nie­
mieckiej, której forpocztą jest Gdańsk,
i to w takim stopniu, że aż 80 % naszego
wywozu idzie do Niemiec. Ta zależność

powoduje, że nie możemy w pertrakta­
cjach handlowych z należytym naci­
skiem występować. Dopiero wówczas,
ki!edy nasz obrót handlowy będzie co

do państw zróżniczkowany, jak to ma

miejsce w Niemczech, gdzie obrót han­
dlowy z żadnem państwem nie dosięga
nawet lO% całego obrotu, odpadnięcie
w razie konieczności jednego rynku
zbytu_ dla naszych towarów, stani"e się
mniej bolesnym, Należy nam się gospo­
darczo ód Niemiec uniezależnić i nici
handlo_we zadzierzgnąć i z innemi pań­
stwami, do czego obecnie najlepsza oka­
zja się nadarza.

Rozporządzenia.
Na,jnowsze ,,Dzienniki Ustaw" przynoszą:

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych
o opłatach za czynności sądowo-lekarskie na

obszarze b. dzielnicy pruskiej
Rozporządzenie Ministra Skarbu w przed­

miocie obrotu sztucznemi substancjami słod­
kiemu.

Rozporządzenie Ministra Skarbu, zezwala­
jące na wy-wóz bez cia kwalifikowanych zbóż

jarych, za kasdorazowem zezwoleniem Mini­
sterstwa Skarbu, i koni pełnej krwi, oraz zniża­
jące opłatę celną za wywóz koni, powyżej mia­
ry 140 ctm, w wieku do lat 6 włącznie do 400 zł.

Rozporządzenie Ministra Skarbu o ustaleniu

wysokości odsetek prawnych.
Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­

nych o obrocie szmatami.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych w sprawie zniesienia sta,rostwa grodzkie­
go w Poznaniu.

Ustawę ratyfikacyjną konwencję pomiędzy
Polską a Rzeszą Niemiecką, dotyczącą obywa­
telstwa i opcji.

Likwidacja osad rentowych.
Komitet Likwidacyjny w Poznaniu zakwa­

lifikował do likwidacji następujące osady ren­
towe:

Nieruchomość Nowy Tomyśl 125, obszaru

0,45,24 ha, własność Rheinholća Begerowa.
Nieruchomość Nowy Tomyśl 151, wraz z

mleczarnią, obszaru 0,16,02 ha, własność Bruno­
na Hampela.

Majątek Sulna Nowa, obszaru 89,04 00 ha,
własność Ernesta Mentzla.

Wymienione objekty winny być sprzedane
M czasokresie 1 miesięcznym.

Chińskim handlarzom zabroniono wstępu do Polski.
Konsulat polski w Berlinie udzielił

obywatelom chińskim na wiosnę 1924 r.

203 wizy na wjazd do Polski. Tak
znaczna ilość chińczyków, wjeżdżają­
cych do Polski zwróciła uwagę naszego
konsulatu, który zażądał dyrektyw od

poselstwa R, P. w Berlinie. Jednocze­
śnie Ministerstwo Spraw Zagranicznych
otrzymało od Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych informację o uprawianiu
przez chińczyków handlu domokrążne­

go oraz o wykroczeniach przeciw obo­
wiązującym obcokrajowców przepisom,
wobec czego zostało wydana telegraficz­
ne polecenie Poselstwu R. P, w Berlinie
nieudzielania nadal wiz chińczykom.
Ponadto M, S. Z . specjalnym okólni! ^ u

do wszystkich płacćv’ek zabroniło chiń­
czykom udzielania wiz bez każdorazo­
wego zezwolenia M. S, Z. do czasu za­
kończenia odpowiednich rokowań z

rządem chińskim,

Wzrost wkładów w feaokaeh.
Według statystyki, prowadzonej

przez Związek banków w Polsce, obej­
mujący 43 najpoważniejsze banki,
wzrost wkładów w instytucjach banko­
wy’ch, uwidaczniający się od chwili sta­
bilizacji waluty polskiej, stale wzrasta.

Wkłady terminowe w połowie r. ub. wy­
nosiły w objętych statystyką bankach
9.4 milj. zł,, w łipcu wzrosły do 12 milj.
zł., w sierpniu do 16,3 milj. zł,, we wrze­
śniu do 19,6 milj. zł,, w październiku do
21,7 milj. zł. i w listopadzie do 23 milj.
zł. Równocześnie zwiększają się w

bankach rachunki czekowe i wkłady:
korespondenci Loro, a sumy wkładów

wszelkich typów, wzrastają w sposób
następujący: w czerwcu wynosiły wkła­
dy ogółem 94,2 milj. zł,, w łipcu 110 milj.
zł,, w sierpniu 128 milj. zł,, we wrześniu
152 milj. zł., w październiku 175,8 milj.
zł., w listopadzie zaś 190,5 milj. zł. —

,Dane za ostatni miesiąc nie są je_szcze
kompletne, informacje jednak tymcza­
sowe wskazują na dalszy wzrost wkła­
dów w bankach, co dowodzi, iż wytrą­
cony z równowagi, wskutek deprecjacji
waluty prąd oszczędnościowy przybiera
znowu pożądane formy, zwiększając
fundusze obrotowe banków.

Nasz handel zagraniczny.
W ministerjum przemysłu i han­

dlu odbyło się, pod przewodnictwem
prof. Okolskiego, 2-gie posiedzenie ko­
misji traktatowej przy min. przemysłu
i handlu. Na posiedzeniu przedstawio­
no w ogólnych zarysach przyszłe trak­
taty handlowe z Norwegją, Bułgarią i

Węgrami, które mają być zawarte w

najbliższej przyszłości. Traktaty po­
wyższe nie odbiegają od systemu dotych­
czasowych naszych traktatów, z wy­
jątkiem francuskiego, t. zn., że są opar­
te na klauzuli największego uprzywile­
jowania. Zawarcie traktatu handlo­
wego z Norwegją posiadać będzie zna­
czenie w przyszłości, chodzi bowiem o

zbyt do Norwegii naszych produktów
rolnych. Przypomnieć należy, że Nor-

wegja zniosła w grudniu r. z . zakaz przy-
wizu zboża polskiego, wprowadzonego
w styczniu z. r. Traktat z Bułgarją bę­
dzie pierwszym traktatem, jaki Buł-

garja zawrze z obcem państwem. Trak­
tat z Bułgarją jest ważny z punktu wi­
dzenia uregulowania kwestji tranzytu
przez Bulgarję do Turcji ze względu na

wywóz wyrobów naszych do Turcji.
Traktat handlowy z Węgrami interesuje
Polskę z punktu widzenia zbytu dla wy­
robów włókienniczych.

Mała rzecz, a wielki wstyd.
Rząd polski reemigrantom z Niemiec

niechce wypłacać rent.

W ostatnich czasach powróciło do
Polski wielu reemigrantów z Rzeszy nie­
mieckiej, którzy swego czasu optowali
za Polską. Znaczna część tych reemi­
grantów, jako obywatele niemieccy o-

trzymywała w Niemczech renty ubez­
pieczeniowe lub inwalidzkie. Ponieważ
rząd polski odmówił im dalszej wypłaty
tych rent, opierając się na tej podstawie,
że powrócili po terminie, do którego
rząd zobowiązał się wypłacać renty, re­
emigranci ci pozostają obecnie bez żad­
nych środków utrzymania. Podobne

rozstrzygnięcie kwestji wzbudziło o

gromne rozgoryczenie wśród powraca­
jących do Polski, zwłaszcza, że rząd nie­
miecki, wszystkim optantom powraca­
jącym do Niemiec z Polski, renty takie

wypłacał i dotychczas wypłaca.

Sprawa odsprzedaży akcji Banku

Polskiego.
Ministerstwo Skarbu rozesłało do wszystkich

władz centralnych okólnik, w którym uprasza
o zawiadomienie wszystkich podległych władz
i urzędów, że celem ułatwienia funkcjonariu­
szom państwowym odsprzedaży akcji Banku

Polskiego zarządzono, aby Bank Gospodarstwa
Krajowego odkupywał bez żadnych ograniczeń
w ciąga Jednego miesiąca od dnia 2. lutegei
oryginalne akcje oraz świadectwa, wydawane

przez Ministerstwo, ta ostatnie jednak tylko
w’ Centrali Banku Gospodarstwa Krajowego w

Warszawie, jak to miało miejsce do chwili o-

becnej Kurs akcji wynosi 100 złotych, łącznie
z kuponami.

Odpowiedzi Redakcji.

Fr. D. Żołn, Dworcowa 7. Za 900 mkn. z 1913
r. — 981 zł. Kwotę niech Pan złoży w Banku
Polskim i jednocześnie powiadomi przez Konsu­
lat Polski w Ameryce spadkobierców.

O. V. K, Za 50.000 mkp. z procentem rocz­
nym — 2,809 zł.; za 40000 mkp. — 445.20 zł., za

15.000 mkp. — 683.70 złotych,
J. K . 26S5. Za 3.000 mkn. - 3690 zŁ, zaś za

4.000 mkn. 4920 zł. 31120,50 mkp. z maja 1920
r. — reszta ceny kupna = 1027,30 zł.

P, B. F. w Śliwicach. Na opóźnienie w do­
starczaniu ,,Dziennika Bydgoskiego" składa się
wiele przyczyn, które sta.ramy się stano,wczo
usunąć. Za życzliwość dziękujemy.

P, A. Zubrowski w Zelkowie. Mamy niepłon-
ną nadzieję, że w przyszłości , Dziennik Bydgo­
ski" będzie dochodził do powiatu lubawskie­
go punktualniej i wcześniej.

i
F, A. M . Wkładki oszczędnościow’e, złożone

w bankach domach bankowych i P. K, O,, wa­
loryzuje się na 50%, ale tylko taką część wkład­
ki, jaka w chwili złożenia odpowiadała 2500 zł.
W sprawie przerachowania tych sum, prosimy
zwrócić się do komisarza rządowego dla spraw
w’aloryzacyjnych, lub Sądu Powiatowego.

J. G. Sypnlowo. Ma Pan prawo żądać 430 ad.

jako spadek po ojcu.

Walenty Sz.. Krotoszyn. l) Paszport; kosztu­
je on około 100 zł. 2) Tak.

P, R. Kroszwica. Za 19200 mkn. = 23616 zł.
Dłużnik jednak ma prawo obniżenia tej sumy
przez Sąd, stosow-nie dio wartości jego majątku.

A. W. Twarda Góra. 16000 mkp. = 848 zł
Procent roczny wynosi 42,40 zł. Jeżeli Pan ma

gotówkę do dysp.ozycji, to najlepiej jest odrazu

się zgodzić i spłacić, chociaż prawo zwłoki i

spłaty przysługuje do 1. 1927 r.

F. SzomUL. Bdg. Za 96000 mkn. 2 . 1 . 1918 r.

— 79680 zł. Może Pan żądać przez Sąd obniże­
nia tej sumy, stosow’nie do obecnej wartości

Pańskiego majątku.
A. W . Malcclechowo. Za 10000 m^p. z maja

1920 r. z rocznym procentem (16,50 zł.) —

346,50 złotych.
J, H. Bdg. Za 1500 mk. .— 276,75 zŁ

F. J, Og, Sprawa ta wymaga szczerego obja­
śnienia, czego na łamach ,,Dziennika" usku­
tecznić nie możemy. Prosimy przy okazji gło­
sić się do nas osobiście.

A. K. Warszawska 10. Rząd niemiecki tylko
spłaca hipoteki w stosunku 15%. a wkładki

oszczędnościowe prawdopodobnie przepadają.
Bliższych w’iadomości na razie brak.

Nr. 22 . oberżysta, l) Sprawa ta jest niejasna,
Niech się Pan zwróci do adwokata Dr. Muracha

Bydgoszcz, Plac Teatralny. 2) Reszta ceny ku­
pna 8000 mkn. — 4000 zł.

J, Z. Szembraczek. Za 24000 mkp. z 1919 r.

hipoteki dziedmiej - 2400 złotych,

A. Et w PteozfaL l) Za 20000 mkn. - 2610 zł.

2) za 15000 mkn. - 2547 zł. 3) 78000 mkn. ...

zX.1919r. — 19240 zł. Procent nie może być
wyższy nad 5-6 mk. od sta rocznie.

W. Senowsłrf. Za 9000 mk. s ma.rca 1920 r,
— 54 zł., proceno roczny 50 gr,

K. z S. Określenie daty, np. z r. 19 lub 20
nie w’ystarcza do ścisłego przerachowania ja­
kichkolwiek sum pieniężnych. W listach powin­
na być data dokładnie oznaczona., t. j. rok, i

miesiąc, bowiem ona decyduje o w’artości pis,1
niądza. ą

. K. Ł. 21 . Bydgoszcz. Wkładki oszczędnościo­
we oblicza się według aktywów danego banku
a w tem kompetentny jest Komisarz d’a Spraw
prywatno-prawnych przy Sądzie Powiatowym,
Poseł Bituer sta.rania poczynił, ale Sejm dotych-,
czas nic nie zmienił.

W. Andrzejewski, Kcynia. Za 500000 mkn. z

1922 r. - 2550 zł.

J. N . kupiec. Za 7700 mkn. z 1912 r. - 9171
zł Za 25000 mkp. z 1920 r. — 625 zł.

3. F . l) Za 1000 mkn. pożyczki zwyczajnej
w stosunku 5% — 6,50 zł., — w pełnej wartości
— 130 zł. 2) Procent od pierwszej kwoty 39 gr.,
— od drugiej — 7,80 zł., 3) Hipoteka 17000 mkn.
zX.1920r. - 232.05 zł. w mkp. - 50,35 zl.
Procent w mkn. 91,82 zł. — w mkp. 17,34 zł.

- M. Ka!azow 48. W sprawne przerachowania
wkładek oszczędnościowych, należy się zw’ró­
ci,ć do Komisarza dla spraw prywatno-prawnych
przy Sadzie Powiatowym.

El. F . 2 Kcynia, l) Spadek po rodzicach prze-,
rachowuje się w pełnej wartości 6500 mkn. zl

przed woiny równa się z czteroletnim pro cert-

tem 9230 złotych. 2) 15000 mkn. tak samo z

procentami - 18460 zł. Obie powyższe kwoty
Sąd jednak ma prawo obniżyć stosownie do’

spadku da,nej nieruchomości.

A. D. Tuchola. 1800 mkn. z 1917 r. jako prę-’
niądze dziecinne preerachowuje się w pełnej
wartości L ’j. 1594 zł. Stopa procentowa musi

być wyznaczona w księdze hipotecznej łub w)
testamencie.

Podziękowania.
Z okazji urządzonej przez nauczycielstwa

szkół pow’szechnych ,,Gw’iazdki dla biednej dz.ia­
twy szkolnej" złożyło tutejsze Obywatelstw^
przeliczne dowody zrozumienia doniosłej sprawy;
Znalazły się bowiem obficie ofiarne serca, któtt
re hojnemi rękoma składały datki na ulżenie

nędzy wśród najbiedniejszych. Złożono na ręcą

kwestorów-nauczycieli 1800 zł. w gotówce, o-i
raz towarów, wartości 2.500 zi. Było nam me-s

żliwem około 700 dziatwy obdarzyć. Łask. Ofia-’­
rodawcom składamy w imieniu swych pupilów
którym swój żywot poświęciliśmy, serdeczne

Bóg zapłać!
St,ów. Nauczycieli Szkół Powsz. w Bydgoszczy,

SrE?cSSeSoarźci

2WocMfis. teamie isedfams}aa

Kogo nie trapią
dziS

ustawicznie wzra­
stające wydatki... H

Przynajmniej od jedne! troski wolni bedzie
cie, zaopatrując się w ITB’oBEeEBaSBEf^ea
gnmowe podeszwy do naklejania, takowe bo
wiem zastąpią w zupełności 3-4 podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdo
razowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego do
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą
a wskutek specjalnego preparowania materjata
nie ślizgają się nawet po łodzie. Pozatem nie
różnią się niezem od. podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życzenie też prze/
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale,

podeszwy nadają sic
także do podzelowania kaloszy, obuwia diu
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.

Kup natychmiast, a oszczędzisz plenhjeSŻtM
Cena za parę złotych 2.75,3. -

, 3.25 dla dzieci,
pań i panów.

Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych
składach obuwia i skór.

Specjalne za kłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydgoszczy:
Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller
Gdańska 45, K. Gabr.ielewicz, rlao Piastowski
nr. S, J. Dilling, ul. Toruńska 179. J . Budysz,
ul. Poznańska 27. W. Kępka, ul. Śniadeckich 25.
Kern, ul. Jagiellońska SL ,,Tani Bazar” Stary
Synek nr. 14 . Otto Pielsch, Sępólno !Pomorze),

Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592
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19. !.alerja Pańslwcwa
V. kl.

Termin odnowienia kończy się dnia 6 lutego b. r.

3107) Ko!ektorka M. Rejewska.

WffwcfiSesa.

Bff. J . Król

KlSsrailifflsai cSatsss’ó(Ss w^wsra.
s bbak’otww.

Zakład Roentgena. Diathermja -_ .

elektryzacja — sztuczna słońce i t. d.
Laborator,ium chem.—mikr.

Godziłby przyjęć codziennie od 9—11
przed poł. i 4—5 po poł. (3124

P!ac Wolności 5.

Telefon 1910.

iiniłiiyiiiniiyiłłiiuiiifiii
Przekonaj sią !!l Przekonaj sią !H

o stale wielkim wyborze

płaszczy i ubiorów męskich i damskich
oraz manufaktury - bielizny damskiej
i męskiej - towarów bie!iźnianych - obuwia

damskiego i męskiego
na najdogodniejszych warunkach kupna 2520

WA RA!T!

E. MKKWBA i S-KA.

Resursa Kupiecka
| Restauracja - Kawiarnia - Winiarnia

Sala dla Zabaw i Przedstawień.

1 Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr. 25 .

Poleca
1 wykwintne kuchnie warszawsko-fraucus.

I Obfity zimny bufst, wina, likiery i t. p.

Wielki wybór w potrawach.
| Obiady od 12-15 Obiady
I 2525) st Wydarkśewlcz.

3^

!f

U Bydgoszcz, ulica Długa 66 I. piętro róg Podwale.

RSWSZfiHllB ?IM!B?!ifl

soRign śasKfi

Sloiiłssy FiHpMij

HS)’WsroE’s:sss’waa (3134

wykonuje wykwintne suknie balowe
i "wiecwrOwe po cenach przystępnych

mu

karnawałowa odbędzie
się w Trzem! głowie na

sali w niedzielę, dnia 8
lutego, na którą wszyst­
kich uprzejmie zaprasza
3147) Właściciel.

KUPUJCIE 11-8 l!. 1925
nalep:a’

prsefaro ssuhiiany.
Powiatowa Kasa Chorych w Sniewle

wydzierżawia w dniu 16-go lutego r. b.
o godz. 11 przez publiczny przetargOlfBWŚlBBiSCtfWO

ca. 2 morgi z cieplarnią i z parowem ogrze­
waniem, szkółka drzewek owocowych i do­
stateczny zapas roślin.

Warunki dzierżawy można przejrzeć
w biurze Pow. Kasy Chorych wzgl. nabyć
za opłatą I.CO złotego. (3120

Gniew, dnia 3. lutego 1925 r.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych
w Gniewie.

Hotel warszawski,
Restauracja i Winiarnia

ul. Warszawska 15.
DziS w czwartek, 5.2.25

a sa a

wieprzowe z kapustą,
pa co uprzejmie zapra­
sza (3180

Gospodarz.

’oj"6

należące do likwidacji, są natychmiast
do oddania. Reflektanci zechcą zło­
żyć oferty z podaniem ceny do

15. M. SB!SD, Bi. Sługa II
do dnia 14 lutego br. Próby leżą tamże do

dyspozycji. (3184

Likwidatorzy.

Łicwiaiias
W sobotę, dnia 7 lu­

tego będę sprzedawał
Pod b!ankami 1 (3182

kanapy, szaiy, szafo-

nierki, komody, umy­
walnie, łóżka, stoły
krzese!lsa, niebie ko­
szykowe, biurka, ro­
bocze, ręczne i dzie­
cięce wózki, szory i

półszorki, maszyny do

szycia, kuchnie kom­
pletne, sprzęty ku­
chenne i domowe i
wiele innych rzeczy

dobrowolnie najwięcej
dającemu
Plsast OeSłom,

licytator i taksator,
Bydgoszcz,

Pod blankami nr. 1.
Telefon 1030.

Skład

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW

ZACHQDNiC|
PUDEŁKA

już zaczęła wychodzić w stałych, dziesięciodniowych
odstępach t. j, 10, 20 30 każdego miesiąca

40 Srmw

w prenumeracie kosziuje tom, gdy?:
9 tomów kwartalnie 3 zł GO gr

18 ., pólro-znie 7 ,, 20 n

36 roczn e 13 .,

łączn!e z przesyłka pocztową .

Każdy tom w estetycznej dwubarwnaj okładce
tom 1 Kalendarz-Informator Po ski
tom 2 J I. Kraszewskiej(: Pamiętnik Mroczka.

Każdy toni zawiera od ICO do 150 stron druku.
,.,Biblioteka Domu Polskiego1” pocwesz zać będz.e
tylko najcenniejsze utwory autorów polskich
i obcvch.

W-zvscv całoroczni prenumeratorzy w końcu
roku rt’rzvmają szafkę na książki bezoł-tnie.

Koła, Związki, Czytelnie, Instrtu je oraz każdy,
kto ziedna 10 prenumeratorów, otrzymywać będzie
,.Bibljotekę" darmo.

Prospekty na żądanie. — —

Okazowych tomów n e wysyłamy.

BiU!oteiia Sona Msimga
Warszawa, Nowowiejska 27. Tel. 219-10.

Konto czekowe P. K . O 9779, (2992

”

Doświadczony
IF!iBlta

może się natychmiast zgłosić.
Br. W. A . Henatsch

fryzjerski z dobrą klien­
telą na miejscu z powo­
du wyprowadzenia się
zaraz na sprzedaż. (3069

E. T’upJaaowski,
Czersk (Pomorza)

Węs:el gfirnoś!asRI,
drzewo otifiłe^e

rąbane szczapy
poleca (2378

J5. o^JCiffl^’!FrsSr.S,
OcBoi:fe%ńb(OT IM.
’H’aE!SsBKesiE!W 2.25(CE.

Unisław. (3117

Poszukujemy (3155

M ZflfllBjtli retuszera
do negatywów.

SOTfcSoflw órofficaKiKe

damskiego
poszukuje (3133

Dom SEód Sportowych
O. Weitand

Chojnice) Dworcowa 10

Zgłoszenia w godzinach pracy.

Potrzebna
zaraz porządna dziew
czyna do kuchni. Zgł.
Bar Angielski, ul. Gdań­
ska 165, (3190

lAKC/

WIOSNA 1925
OP1 BOT MARCA
L ’ TARGTECHNSCZŃy "

’i’

Największe i najstarsze
alolzyianfiie lwi Mo

równo ważne dla wystawcy jak i kupującego.
Udziela informacji i przyjmuje zgłoszenia

OTTO Ml%, Poznań,
nl!ca Kantaka 6. TeleSon nr. 2395.

RleggWfM
oSo) ftssreafitsfifiBtra gjMBaiiBiffisH’ssa
format 72 cm, nowa, nowoczesne wykona­
nie z motorem rafiK

Oferty pod ,,lntroligatornia11 do admini­
stracji Dziennika Bydgoskiego.
Ffiraistersśwo

sp’ ’O-ia

ISslel

Na raty!
Pierwsza wpłata 130.00 ał

Miesięczne raty 20.00 acł

sprzedaje w POZNAN-IU tylko

E. Kromczyński
Aleje Marcinkowskiego 5 (obok głównej poczty).

Ha prowincję wysyłam franko. 2924

Poszukuje się w Bydgoszczy wolnego składu.

ZŁOM
pochodzący z rozbiórki starych parowozów,
mianowicie:

10 ton miedzi (stare paleniska)
2ł/2 tony mosiądzu i 2ł/3 tony
bronzu (armatura).

- Szczegółowe ogłoszenia w ,,Monitorze
Polskimu z dn. 31 I b. r. nr. 25. (3115

Poszukują kupna za gotówkę dobrze prosperuj.
hurtewsr 8ob sMadu

fbranż tekstvl.). Połączę się ewth z poważnym
kuoeem. retem założenia fabryki bie!izny dam­
skiej. Potrzebny kapitał 15 do 2C.COO zł. najchęt­
niej w Bvdgoszczy, lecz większe miasto prowin­
cjonalne nie wykluczone Oferty do ,,Par",
Dworcowa 72 ,-od nr. 420/12. (3983

1 Baczności BacznoSC! 8

1 Dnia 5 b. m. urządzam po orzenrowa- 1

ej dzeniu całkowitego remontu restauracji g
| przy ul. Sienkiewicza 53, nar Chrobrego |

1 Wieczorek powitalny, a

na który mam zaszczyt zaorosić łask gości. |j
| Początek o gadzinie 4-taj po południu. |

Z poważaniem (3148 |j

| L. Ciemniak. R

Towarzystwo Robotników Polsko - Katolickich
przy kościele św. Trójcy

urządza w niedzielą, 8 lutego na sali p. Baecksra

przy ulicy św. Trójcy (3181

Zabawy karwa walowi
z tańcami i inne urozmaicenia. Pocz, o gods. 6-ej

O liczny udział członków oraz gości uprzejmie.
prosi.

Zarząd.
Oasaś ezwapteK nieodwołalnie poraź ostatni! Konie widział, niech. spieszy!

Dziett czq z łTcruzeii
’

wir Awciou óSujcftsi i BHBiloAcfif
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Sfer. t

DoracSca prawmy
Z długoletnią praktykę

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
spadkowe, hipoteczne,
kontraktowe, spółkowe.
najmu, podatkowe itd.

St. Banaszak
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. tie 7

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Osso­
lińskich 11. I p. (3128

Baczność!
Poiecain się jako kra­
wiec domowy na garde­
robę damska i męską
Pracownik dobry i siła

pierwszorzędna. Oferty
pod ,,F. J." do Dzień

Bvfig (3079

Przyjmuje
się przepisywanie na

maszynie w polskim i
niemiecki o języku.War-
Bzawska 2i, I ptr. lew ,

(3003

Obuwie!
Najkorzvstn można na­
być wsze kie obuwie w

firmie chrześcijańskiej
,,Zgoda", Stary Rynek
nr. 20 (2489

Pianina
zagraniczne z cudnym
głosem poleca tanio D m

Handlowy, Śniadeckich
ar. 39 3U4

DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, tt. 1 1525 Kr.

Dcwt
6 mórg roli i lęki na

sprzedaż. Pierucki, S!e­
sin. (8160

Nn sprzedaż
tanio, mały dom z inte­
resem kolonjalnym Of
pod1 ,,K. G.u do Dzień.
Bydg, (3054

Ow/e
szafy do rzeczy w do­
brym stanie, łóżko z ma­
teracem i zegarek mę­
ski srebrny kryty tanio
na sprzedaż, godz. 16-20 .

Okolę, Chełmińska 4

ptr. prawo. (3142

Interes

kolonialny mieszkanie.

pokoje z ogrodem i
tawarem za 2 tvs. zł. i
wiele innych. Piasecki.
Dworcowa 80

Baczność !
Sprzedaję Crepe de chi-
ne w doborowym cięż
ki mgatunku, mtr. 7 90,
jak i bostony i szewio­
ty, Zgł. Skład kolon­
ialny, Poznańska 23.

(3052

flaaiśyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunk. sola

ty no cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel­
kim wyborze na składzie
A Wasie’ewski, Dwór
owanr.15a (3136

Skład
fryzjerski w dobrem
mieiscu z powodu wy-
iazdu na sprzedaż albo

do wydzierżawien a.

Gdzie? wskaże Dz. Bydg .

3090

Piec
stale się palący (Dau-
erbrandofen) 1 mtr. na

sprzedaż. Nowodworska
nr.43Od5popoi.

(3146

Kostjunt
maskowy sprzedam ta­
nio lub wypożyczę. Ciesz­
kowskiego II. p . (3055

PGRi zapasy starczą
spraedajemy (2653

Erćpe de Cfrine
w wielu pięknych kolorach metr 9,20
w doborowym, ciężkim gat. B 11,40

! L’^SANKA"Gdaftskn153.

’Fonio
na sprzedaż krstjum gra­
natowy Chełminiak,
Sienkiewicza 45. (31 0

Łóżeczko
dziecięce białe żelazne

materacem dobrze u-

tr?ymane na sprzedaż.
Wilczak, Czarneckiego
nr, 9 I ptr. prawo. (2960

? arsztat
kołodziejski z z narzę

iami lub bez tanio nt
. rzedaż Stolarnia,Lesz

czyńskiego 3. (2141

Okazyjnie
(ty zegarek damski s

brylantami i dubelto
wem deklem tanio nt

sprzedaż. Schneider ,Zd u

ny2II. (8135

IF każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
Bię do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ni. Hermana Frankego
nr. la. Tel. 885. (3978

Skład
z 2 ubikacjami, dobry
punkt z urządzeniem i
towarem za 1200 zł :

powodu nagłego wyjaz
du do oddania. Of. pod
,,H K." do Dz. Bydg

(3123

Ładną
serwantkę, jadalkę ma

choniową i dębową po-

wy,
(3092

Poważne
Tow. Ubezoieczeń po­
szukuje ajentów na wy
sokie pensje i prowizje.
Niefachowcy będą wy­
szkoleni. Na odpowiedź
1 zł. Zgł. do Dz. Bydg.
ood ,,T. U 1284 (3144

lechnlk-asystent
może się zgłosić. W
Cz. Andrzejewski, den­
tysta, Śniadeckich 56, I-

(3125

Pomocnika
fryzjerskiego przyimie
zaraz Erich Kessin
Grunwaldzka 7. (3C91Podróżujący

który odwiedza składy
żelaza i mebli, potrze­
bny., Zgł. pod ,.T." do
Dzień Bydg. (2988

Dzielną
fryzjerkę poszukuje za

raz St. Gniatczyk, Gdań
ska 154. (2943

^omoenik
fryzjerski zaraz potrze­
bny- Władysław Chop
cia ul. Warszawska 22

(2792

Apteka
potrzebuje zaraz wpra-
cowaną, dobrze poleconą
siłę pomocniczą Zgł. do
Dz. Bydg . pod ,,Apteka".

(3145Dziewczyna
do wszelkich prac do­
mowych potrzebna za­
raz. Lipczyńska, Pro­
menada 4 ptr. (3137

Słtt,żąca
uczciwa zaraz potrze­
bna., ul. Gdańska 165
III ptr. prawo (3111

Uczennice
które szyć umieją, mogą
się z,araz zgłosić. Praco­
wnia czapek , Regina"
Pomorska 32a. (3140

Poszukują
kobiety do czyszczenia
Przybylski, Gdańska 15

1 (3105

wieloletnią, najlepszą
praktyką we wszystkich
gałęziach ogrodnictwa
obeznana jak w krzewie
niu kwieciarstwa prze­
mysłowego, gospodarczo

zamiłowana, hodo­
waniu szkółek owoco­
wych, plantacji, nasion,
roś!iń lekarskich, poszu­
kuje odpowiedniej po­
sady. Kawaler w śre­
dnim wieku. Kapuści­
ska Małe, Brdyujście
Witebska 8. ogrodnik I

(28 6

Służbą
posługę przyjmę w

Bydgoszczy do gospo-
twa domowego, kt

re znam doskonale, jak
również ogrodnictwo.
Mam bardzo dobre pa-

ruletnie świadectwo.
Szubińska, ul. Flisacka
nr, 16. CzyżkówKo. (2604

BuchaUer-
bilansista ma godziny
wolne. Ad_, ul. Jasna
nr. 29a m. 6. II ptr,

(2787

Zaraz
iub później przyjąłbym
miejsce jako uczeń szew

ski. Alfons Lewandow­
ski, Zblewo. (2613

8-A pokoje
z kuchnią poszukuje za­
raz małżeństwo Inteli­
gentne 1 uczciwe z 3-ga
dziećmi. Wileńska 13.
parter prawo. (3101

Poszukują
pod dogodn. warunkami
składu cukierń, łub ko-

lonjaln , przy ruchliwej
ulicy Of. do Dz Bvdg
ood ,.Rzetelny1. (3020

I2O mórg
z żywem i martwym in
wentarzem za cenę 17

tysięcy zł,-tych.
20 mórg

dom 6 pokoi, interes ko

!onialny przy stacji ko­
lejowej z inwentarzem
za cenę 4’| tys. złotych

117 mórg
prywatne z żywem i
martwem inwentarzem
Ea cenę IG% tys. zł

64 morgi
z inwentarzem żywym i

martwym za 6 tys. z!
Dworcowa 80 Piasecki
na odpowiedź 1 złoty,

Kompletne
urządzenie biurowe, 1 du
ża szafa żelazna, 4 biur
ka z 2 fotelikami 2 du­
że szafy do nrzyborów
p śmiennych, 1 gobeli
nowy garnitur klubowy
4 stoły 12 krzeseł i in
ne drobne rzeczy odda

korzystnie. Zgłusz, do
.,PAR Dworcowa 72

pcd .,418/18." (2840

Orzeł
maszyna do pisania, pra
wie jak nowa, sprzedam
tanio. Adres wskaże
,,PAR" Dworcowa 72

(3170

Na sprzedaż
maszyna do szycia (w
puszczana) i 1 stół sa

łonowy (orzech). Gdań
ska35IIp. (2987

NA RATY!

Panienka
która umie szyć, poszu
kuje pos idy do dzieci.

Zgł. do Dz. Bydg. pod
,100". (3(95

Majątek
45(1 mórg, do tego 300

rr.órg dzierżawy, ziemia

pszenna przy stacji ko
leii głównej zabudowa­
nia dobre, także inwen
tarz. Cena 130 tys zl

wpłaty 60 tys. zł. Zgł
Pryi, Dworcowa 34.

(3051

Na sprzedażf
za bezcen 1 dywan la
1 fotel klubowy pociąg
skórą, 1 elektr. lam
z brązu ze stojakiem
(ozdobna). 1 orzech, pa
neika do srebra. 1 sto­
jak mahoń z wieiką wa

za majolik., 1 ziel na

kanapa plusz, z ohudow
Piniarski, Zamojskiego
nr. 20. (3110

Maszyna
do szycia jest do sprze­
dania Wileńska 6. I 1

(3073 .

na sprzedaż, dakiel wy
tresowany dla leśni

czych, wilk i terjer
A. Frischke, Bydgoszcz
Garbary 6 II (3050

Na sprzedaż
1 serwis stołowy na 12
osób oraz serwis do ka

wy Okolę, Grunwaldz
ka 99. I. 53098

bssseb

2 wagony
szalówek, kantówki ku

pię J. Wojciechowski
budownictwo. Chocim
ska 17-18. Tel. 1302.

(3093

Dowit,
mieszkalne i ze sk!epa
mi bako też wiię za 5( 00
do 15 (00 zł. wpłaty na

sprzedaż. Bliższych wia­
domości Grundke Byd­
goszcz, Pomorska 43 II

2601

Sprzedam
korzystnie: 1 centryfu­
gę obj 300 litr, kompl.
1 maszynę ręczną do
prania, 1 półszorek do

w\jazdu. Zgł. T. Or
cholski, Hetmańska 15

(3097

Najwyższe
ceny płacę za wydry, li

sy i inne skórv. Garbuję
i farbuję wszelkie ga
tunki skór. Mam na

składzie skórki farbo­
wane, naturalne. Wil
czak, Ma borska 18 (2845

Resztówka
170 rriótg z kompletnem
żywem i martwem in
wentarzem za cenę 40 ys
złotych. Dworcowa 80
Piasecki, na odpowiedź
1 złoty

Dom
piętrowy z wolnym
składem i mieszkaniem,
duży ogród owocowy,
wjazd, korzystnie na

sprzedaż. Malborska 9
w składzie. (8096

Na sprzedaż i
2 ładne suknie na figu­
rę średnią, lampa wi
sząca piece żelazne, rze­
czy znoszone, płaszcze
damskie, buty, ubrania
chłopięce do 6 lat i inne
Tamże pokój swobodny
do wynaięcia, oglądać
można cały miesiąc
Cywińskiego, ul Ko­
ściuszki 55, II ptr. pra
wo w podw. (2643

SamocSiód
używany w dobrym sta
nie kupię zaraz Of. do
Dz Bydg. pod ,,Używa
ny"" 3011

Motocykl
z wózkiem lub bez ku­
pię zaraz. Of. do Dzień

Bydg. pod ,.Solidny M-"
3014

Dogodne warunkś

Ubrania męskia
Płaszeze damskie

= i męskie, s=

Lucjan Szulc
UL Długa nr. SBa

Baczność
właściciele młynów:

Mam do umieszczenia

egzaminowanego czela
dnika młynarskiego zna

!ącego się na motorze

Dejtza. Polecam go ja
ko dobrą siłę pomocni­
czą. Zgł . przyjmuje Cech-
mistrz młynarski. S

Praśnie wski, Tuchola
Pomorze. (8112

Niańka
do dwojga dzieci z do-
bremi świadectwami po­
trzebna zaraz. Bielaw-
ki, Cicha 5. (3085

Kucharka
dzieina poszukuje posa
dy zaraz lub od 15 II
Of pod ,,H. F." do Dz

Bydg. (3113

Poszukują
zaraz lub od 15 lutego
miejsca jako uczeń do
handlu kolonialnego i

restauracji. Aleks. Le­
wandowski, Zblewo

(2915

Poszukują
starszą osobę dla przy­
sposobienia ucznia do
6 tej klasy gimnazjalnej.
Zgł. upr. pod ,,Gimna­
zjum klasyczne" do Dz

Bydg (3178

Kamienica
2 piętr. z 4 interesami
w rynku, wolnych 2 in­
teresy z mieszkaniem,
czyste bez długu za 35
tys zł. rzy połowie
wpłaty Piasecki, Dwór
cowa 80 Na odpowiedź
1 zł.

Na sprzedaż
warsztat mechaniczn
ślusarski Matejski

(2967

wy.

HFarsztat

mechaniczny, w śród
mieści u, nadający się
także dla rusznikarza,
z powodu wyjazdu na

sprzedaż. Of do Dzień

Bydg pod ,,Warsztat’
(3151

Nauczycie!ka
muzyki udziela tanio

lekcyj przed-południem
po za domem. Of. pod
,,E. 7" do Dzień, (ydg

(3103

Do cukierni

potrzebny uczeń, pierw
szeństwo dia tych, któ

rzy już dłuższy czas pra­
cowali. Zgłosz. ze świa­
dectwami do Cuk erm

Jasińskiego, ul. Gdań­
ska 159. ’2958

Udziela?
lekcji korespondencji
handlowej, sten”? rafji i

księgowości. ’es
wskaże Oz. Bydg . (3150

oszukujemy
ucznia dla biura między
narodowego syn uczci­
wych rodziców zechce
się zgłosić z podaniem
życiorysu do firmy Kan­
tor Transportowy ulica
Dworcowa 56 posada wa

kuje od zaraz. (2617

Piekarpia
z domem piętrowym,
4 morgi ziemi, ogród o

wocowy 20 m.ód tram

waju na sprzedaż 8 ty-
s:ęy zł., jedna czwarta
może pozostać na hy-
putece Prądy 62. przy
Bydgoszczy. (2972

Krzessła
dąb stoły do rozciąga­
nia kuchnie kupuje sę
najkorzystniej w sto
larni. Dworcowa nr. 69,
Przyjmuje wszelką pra
cę stolarską, Orłowskiską, t

(3082

Igentów
poszukuje poważne Tow.
Ubezpieczeń na pensję
i prowizję. Zgł . do Dz.

Bydg. pod ,,F, M. 100".
(2645

Starsza
panienka, dobra, uczci­
wa i pracowita, znająca
pracę domową, poszuku­
je zajęcia jako posługa
czka na cały dzień. Zgł .

pod ,,Posługaczka" do
Dzień. Bydg . W

Ślusarz
maszynowy, żonaty, o-

beznany z wszelk. pra­
cami i napr maszyn
rolniczych potrzebny
tylko dobry fachowiec),

wolne mieszkanie. Zgł.
piśmienne z podaniem
rodziny przyjmuje Mar­
an Prabucki, mistrz

ślus-maszynow’y, Świę­
cie n. Wisłą (3084

(hżiEBZftW;
Składnica

dotychczasowa, zajmo
wana przez firmę Kaź-
mierski i Ska, jest za­
raz do wynajęcia. Zgł .

do Bydgoskiej Palarni

Kawy, Dr. Emila War

mińskiego 4-5. ’3033

Dzierżawy
1200-400 mórg, o ile
możności bez inwenta­
rza. albo bardzo małym
(posiadam własny), po­
szukuję zaraz. Elsner.
Tarkowo pocz. Nowa-
wieś Wielka, pow. Ino­
wrocław. i3103

PoszUku ią
posady starszego elek-
łromontera w instalac­
jach lub motorach Elek­
trotechnik Bogdanów
Puck. ,- ,3087

Służąca
z porządnej rodziny, z

dobremi świadectwami
poszukuje stałego do
wszelkich orać domo­
wych zajęcia zaraz lub

później J. Kawka u p.
wachmistrza Drożdzika
Wilczak, ul. Wysoka 26

2673

Biegła
maszynistka z praktyką,
znająca również pracę
biurową, poszukuje po­
sady. Of. pod ,,S- A."
do Dzień. Bydg. (3080

Krawcowu
poszuk. zaj. u krawcowej
lub poza domem, także
w dom. Hetmańska 22,
u Krzywickiego.

3169

Urządnik
z 3 letnią praktyką w

Kasie Sk. jako rachm.

poszukuje posady Wy­
magania skromne. Łask,
of. pod ,,Powstaniec" do
Dzień. Bydg. 48143

Dzierżawy
lub kupna mniejszego
domu z woin8m miesz­
kaniem poszukuję. Zgł
do Dz. Bydg . pod ,,A. ICO’

(3038

Dla ogrodników!
Do wynajęcia willa5-po-
kojowa częściowo ume-

fih wana z 8 morgowym
terenem isad, łąka, sa

-izawka, połę dookoła

wili),budynek gospodar
c?y, 12 minut od tram­
waju. Doskonała sposob­
ność dla ogrodników,
gdyż było tam wzorowe

ogrodnictwo. Adres w

administracji Dz. Bydg
(2000

Ogrodnictwo
20 mórg dobrej zie­
mi w Bydgoszczy wraz

z inwentarzem żywym
i martwym oraz wiła
5-pokoj, na sprzedaż lub
do wydzierżawienia na

dogodnych warunkach
Objekt nadaje się dla

ogrodników lub urzędni­
ków. Wiadomość w Dz

Bydg. (2687

Składu
w centrum poszukuje
się Zgł. pod ,,Skład" do
Dz. Bydg . i3067

Bezdzietne
młode małżeństwo po­
szukuje 1 łub 2 pokoje
z kuchnią. Of, do Dz,
Bydg. pod ,,J. K." (3077

Mieszkanie
3—4 pakoi z kuchnią
poszukuję. Of. pod ,,Za­
raz" do Dz. Bydg . (3099

Poznań-Bydgcszcz.
Zamienię 3-pokoj. mie­
szkanie w Poznaniu na

oodobne w Bydgoszczy.
Zgł. pod -,W. L. 36" do
Dzień. Bydg . (2949

Mieszkanie
3—i pokoj. poszukuje
mł. małżeństwo wprost
od gospodarza. Zgłosz.
Wileńska 9. II lewo.

i2992

1—2 pokoji
z kuchnią poszukuje
młode bezdzietne mał­
żeństwo. Zgł . pod ,,Bez­
dzietni" do Dz. Bydg .

(2981

Który
gospodarz domu cbciał-

by dobrego, spokojnego
lokatora? Tenże poszu­
kuje 1—2 pokoi z ku­
chnią. Kto, wskaże
Dzień. Bydg . (2958

Poszukują
mieszkania 3-5 pokojo­
wego Wezmę w dzier­
żawę domek z ogrodem
Albrycht, Poznańska 12
I ptr. (2950

Zaraz
do oddania skład z mie­
szkaniem. Wiad. płac
Poznański 13. Rzeżni-
ctwo. (3108

Kupiec
zamiejscowy, bezdzietny
poszukuje mieszkania
2-3 pokoi z kuchnią
Dzielnica obojętna. Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,,Al­
fred". (3013

Mieszkanie
3 pokojowe, nowożytnie
urządzono w Toruniu na

Bydgoskiem, zamienię
na podobne w Bydgosz
czy. Zgłosz do Dzień.

Bydg. pod ,,E. Dz."
(2361

1 POKOJE 1

PofeóJ
próżny zaraz lub później
z podaniem ceny poszu­
kuję Heutscbel, Śnia­
deckich 6 II. (3138

Pokój
umebl. frontowy dia so

lidnego pana zaraz lub
od 15. b. m. do wynaję
cia, Wiad Stary Rynek
nr. 20, skład obuwia.

(.3172

Pokój
dla skromnej pani za­
raz lub później do wy­
najęcia. Zgł do Dzień

Bydg. pod ,.Najm".
3127

Pokój
męski, o ile możności z

dywanem, używany, lecz
w dobrym stanie, lub

nowy, poszukuje się ce­
lem kupna Of. do Dz.

Rydg. pod ,,Kupno".
(3126

Pofeó,i
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 49 parter lewo.

(3087

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdzie? wskaże Dz, Bydg.

(3038

Rzemieślnik
znajdzie nocleg. Het­
mańska 19 I p. (2857

Od
15 lutego poszukuje po­
koju tkromn, z używ
kuchni przy ul. Sien­
kiewicza lub w blisko­
ści. Of. do Dz. Bydg
pod .,J. E." (3102

Starszy
pan poszukuje umebl.

pokoju zaraz. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,3081". (3081

ł?olejarz
poszukuje pokoju pró­
żnego lub skromn,ie u-

meblowanego. Of. proszę
nadsyłać do Dz. Bydg.
pod ,,Kolejarz" (3129

Pokó i
umebl dla 2 panów lub

panien z obiadami do
wynajęcia Jackowskie-

go 201 ptr. prawe.
(2808

2 pokoje
na biura potrzebne. Zgł .

pod ,,Pokoje" do Dziea.
Bydg. (3063

’Rozwódka
lat 22, poszukuje męża
dobrego charakteru w

celu matrymonjalnym.
Of. pod. ,,A. Z." do Dz.
Bydg. (315(5

Brunetka
młoda, wykształcona,
posiadająca doskonałe
fęzvk francuski, pragnie
znaleźć przyjaciela w

osobie starszego zamo­
żnego pana. Poste res­
tante, Kipriani. (3022

Z kapitałem
5-10 tys. zł,, później
ewtl. więcej, przystąpię
lako cichy spólnik do
dobrze prosperującego
przedsiębiorstwa w Byd­
goszczy. Warunek: hi­
poteczne zapewnienia
kapitału. Zgł . do Dzień.

Bydg. pod .,K. H. 500"
(2793

Spółnika
z kapitałem 50 tys. po­
szukuje dobrze zapro­
wadzona przedsiębio!r­
stwo handlowo-przemy-
słowe. Zgł . do Dz. Bydg .

pod -,A. 100". (3073

Zgubioną
książkę wojskową na

nazwisko Władysław
Sciesiński unieważnia
Się. (28^

Wypożyczą
5000 zl. na weksel żyro-
wany przez BankStadt-
hagen albo Przemysłow­
ców. Of. pod ,,S. W."
do Dzień. Bydg . (2963

1OOO złotych
poszukuje na rok lub

dłużej leśniczy. Za pro­
cent wolne letnisko lub

procent podług ugody,
Zgł. do Dz, -Bydg. pod
,.Las" (3122

1OOO zł.
poszukuje pożyczki
2 miesiące, dam 10 ,o

gwarancja zapewniona,
Zgł. do ,.PAR" Dwor­
cowa 72 pod .,R. M. 1000"

(3171

na
/

3-8000 zł.
poszukuje dobrze pro-
sperujący interes z wiel­
ką nieruchomością baz
długu. Procent z góry
podług umowy ewent!.
można zanypotekować
na pierwszą hipotekę.
Of. pod ,,Pożyczkę" do
Dz. Kujawskiego Ino­
wrocław. (3131

1 Zgubioną
książkę wojskową na

nazwisko Eliasz Smolak
unieważnia się. (2814

Dokumentu
wojskowe i cywilne, wy-
stawione na nazwiska
Władysława Nowaka z

Augustowa, które zosta­
ły mi wraz z portfelem
skradzione, uniawnń-
niam. (2802

HIESZKANI
3

Mieszkania
6-pokoj.,z wszelkimkom-
fortem, eleganckie, do
wynajęcia. (2049

K,rawcowa
samotna poszukuje próż­
nego pokoju o łte moż­
ności z używaniem ku­
chni. Oferty proszę na

desłać pod nN. M." do
Dziea, Bydg. 42116

Pies
czarny (doberman) zgi­
nął w ubiegłym tygo­
dniu. Proszę o donie­
sienie, gdzie się znaj­
duje. Bieławki/ Sena­
torska 12. (2947
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Dnia 4 bm. o godzinie 4ł/2 po połu
dniu zasnął w Bogu

W śro,dę dnia 4-go b. m. o godzinie 41/2 po południu rozstał się z tym
światem, zaopatrzony olejami św. nasz drogi ojciec, teść, brat, wuj i dziadek

emerytowany rektor szkoły dziewcząt im.

św. Trójcy.
Zmarły był nam zawsze prawdziwym

ojcem-doradcą, wzorem sumienności i pra­
cowitości. 3199

Cześć Jego pamięci!

em. nsuczycfe§ - były s"eRSor szkoły św. Trójcy

przeżywszy lat 68,

o czem donosi ciężko strapiona
EsssfiiBHaasa,

Eksportacja zwłok odbędzie sig w niedzielę dnia 8-go b. m . o godzinie 4.30 po połud,
do kościoła św. Trójcy.

Nabożeństwo żałobne w poniedziałek o godzinie 9.30 przed południem, następnie eks-

porta na stary cmentarz. 3)89

We wtorek, dnia 3 lutego b. r- o godz. ^4 nad
ranem zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzony S;kramentami św., nasz najukochańszy syn, mój
jedyny i nigdy niezapomniany braciszek

ś, p,

Paweł MathlasDnia 4 b. m . o godz. 4.30 po południu rozstał sig z tym światem po
krótkich lecz ciężkich cierpieniaoh, opatrzony Sakramentami św., nasz koohany kolega

ś. p.
uczeń Państw. Szkoły Bud. Maszyn w Grudziądzu
przeżywszy lat 21, o czem donoszą ciężko strapieni

rodzice, rotfzeflstwo i Rrea/nL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 b. m, o go­

dzinie 4.15 po poł. z domu żałoby, Okoie, ul. Jasna 16,
na nowy cmentarz. (3134

Dawid Plencel
em. szBsoSw śśw. Trójlcw

przeżywszy lat 68.

Był to niezwykły typ nauczyciela, który naprawdę ukochał swój zawód,
był wzorowym wychowawcą, gorącym patrjotą.

Koło nasze traci w Zmarłym współzałożyciela i Wiernego członka.

Oześó Jego pamięci!

Stów. Chrz. Mar. Maysz. §zhól Pow. w

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 8 b. m. o godz. 4.30 po południu
z domu żałoby, ul. Kordeckiego 16, do kościoła św. Trójcy.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w poniedziałek o aodz. 9 .30 orzed do!. (3173

W poniedziałek, dnia 2 bm. o godz. 8 wieczorem
zmarła nagle na udar serca nasza kochana i dobra
matka i siostra, śp.

przeżywszy lat 66.
O czem donoszą w smutku pogrążenicazicsefi i IcrtewnB.

. . Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 3 po pot z domu
żałoby, Grunwaldzka 19, Czyżkówko. (3200

FFystawiony
przez nas Sola Weksel
na sumę 500 zl. płatny
dnia 17 II. 25 r. wydany
Fa. ,,Ted nobór" Tow.
leśne w Bydgoszczy na

dostarczenia nam węgla
kam. unieważniamy po­
nieważ węgia nieotrzy-
maliśmy, a weksla nie

wykupujemy. Górno­
śląskie Przedsiębiorstwo
Handlowe, Świetlik i Sa-
liński, Tuchola. (3161

Dla
fryzjerów 1 biust dam­
ski na sprzedaż. Gdań
ska 40. (310-ś

Jadalki (4187
nowe dębowe tanio na

sprzedaż. Lipowa 2.

Poszukuje
się mieszkania 5-pokoj.
o tle możności słonecz­
nego, przy ul. Dworco­
wej, z wszslkiemi wy­
godami. Of . upr. się do
Dz. Bydg. pod ,,Słońce
177". 3151

Zamienię
pokój z dużą kuchnią na

podobne. Podgórna 17
Janik, krawiec. (3151

2-4 tys. zł.
pożyczki poszukuje się
na gospodarstwo 200-

morgowe. Gwarancja
zapewniona. Zgl. pod
. ,Pożyczka 2-4" do Dz.

Bydg. ________ (3153

Zgubioną
książkę kontrolną od za­
kupu bydła nr. 69. wy­
stawionąprzezUrząd Po­
licyjny Bydgoszcz, unie­
ważniam. Józef Górski,
Plac Poznański 5. (3152

Zgubioną
1 II. książeczkę stanu

służby oficerskiej na na-

swisko Zaezkiewicza u-

aieważnią się. Łask,
malizna zechce zwró-
:ić, Zaczkiewjcz, Kra-
iWSka 8. 13100 ,

bbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbsbbbb

B Laboratorium chemiezno-farmaceutyczne
I Ape KOWALSKI, Warszawa, Miodowa nr. 5,
8 li( M poleca 22233

g proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabryczny

1 ,,KOWALSKINA"
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W środę,^ dnia 4 lutego rano zasnęła w

Sakramentami św., nasza najdroższa matka

s KonBi!s^sBcicBa
Dobra

okazja nowy garnitur
klubowy prawdziwaskó­
ra styl angielski za pól
ceny wartości na sprze­
daż. Bydgoszcz, Piotra

Skargi 8. I ptr. I. (3188

Killcu

BimwMwpisfów
tylko z dłuższą praktyką poszukuje
Drukarnia Bydgoska S. A

Bydgoszcz, Poznańska 30.

, j EksPdrt^cja zwłok z domu żałoby w Bydgoszczy, Plac Wolności
nr. 1 do kościoła Klarysek odbędzie się w piątek, dnia^ lutego o 4-tei

po poł, nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu nazajutrz
LS?S, i!

’

W01??"- r°". WębraMkt-Pomorze, o ozom

wiadanuają w głębokim smutku pogrążeni

Synowie, synowa i wnuki

Bydgoszcz, Mszanno, Samsieczno,

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
^5U) Powózkl Czekać frf-rla s-ss w. r,.-oi____’_

’

_

Młode

psy wilczki 9 tyg. stare
oraz wilczycę bardzo

czujną tanio do oddania.
Wiad. ,,PAR" Dworco­
wa 72. (3179

Poszukuje się dla Towarzystwa Akcyjnego
dobrze poleconego i rytunowanego

Kawaler

kupiec samodzielny, lat

34, poszukuje na tej nie­
zwykłej drodze żonę,
panienki lat 30 zechcą
złożyć łaskawe oferty
pod ,,Szczęście" do Dż

Bydg. (3185

ul. Dworcowa nr.

Ucznia
porządnego przyjmie za­
raz Jasiewicz, mistrz
malarski, Pomorska 11.

(2043

Młody
człowiek, z branży drze­
wnej, z ukończoną szko­
lą handl., mający 29t-
letnią praktykę za sobą,
poszukuje posady. Zgł.
pod ,,Młofiy 100" do Dz.

Bydg. (3164

Poszukuję
posady dla mej siostry
isieroty), któta umie go­
tować i jest obeznaną
z wszelką pracą domo-

mową. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ..Sierota".

(3167

przymusowaW piątek, dnia 6 lutego b. r. o godz. 10
przedpołudniem będę sprzedawał w drodze nrzy-

w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej

Kona

niania) do dwojga dzie­
ci (s/4 i 3l4 roku) potrze-
b a zaraz. Bochonowa,
ul. Niedźwiedzia nr. 6 .

(3178

Dobra
krawcowa poszukuje za­
raz zajęcia u krawca,
krawćowej lub w skła­
dzie. Łask of. do Dz.

Bydg. pod ,,M. O ." (3163

musowej .... wwu

w fermie Kartwig najwięcej dającemu i za

gotówkę
toworw lcrtfMflcte

i to: damskie pończochy, dziecięce pończochy,
sznurowadła, krawaty i iane różne towary oraz

9 Sum i 1 walizkę. J (3153

RensęftDłf, kom. Łsąd., w Bydgoszczy.

teoedai przymusowa

. . Piętek, dnia 6 II b. r. o godz. 11 prze(
P,i ,^ę sorzedawał w Bydgoszczy przi
ul. Toruńskiej 131 następujące przedmioty:

’

1 samochód (Zecie!), 1 szafę żelazna dc
pieniędzy, 2 fotele, 1 stół, 1 biurko
2 krzesła, 1 maszynę do pisania (Adler)

’l° !Taiania papieru, 1 koń
3197) (gniada klacz), 1 bryczkę
1 inne przedmioty za gotówkę najwięcej dającemu
(,ęwendowsic;. komom, sądowy, w Bydgoszczy,

Służąca
tyiko z dobremi świa­
dectwami, lubiąca dzie­
ci i która obejmie pra­
nie, potrzebna zaraz.

Zgł. ul. Cieszkowskiego
W S4S. ęow

Dzielną
pracowniczkę w zawo­
dzie introligatorskim po­
szukuje Introbgatornia,
Śniadeckich 44. jfaitosz
8=9 rapa- "łg,

Dwuch
ludzi poszukuje eię za­
raz- Stary cment%g%,

.(3182
" ’
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